
Rząd Nigerii zorganizował 
akcję pomocy dla ludności
terenów ' " ' ' wojną

LONDYN (PAP). Minęły 
dwa dni formalnego poko­
ju od chwili zakończenia

U Thant
przybędzie do Nigeri

PARYŻ (PAP). Odbywający 
podróż po krajach Afryki Za 
chodniej sekretar^ generalny 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych U Thant opuścił w 
piątek Górną Woltę i w tym 
samym dniu przybył do Abid 
żanu stolicy Wybrzeża Kości 
Słoniowej.

Federalny rząd Nigerii o- 
snajmił oficjalnie w piątek, 
te w niedzielę przybędzie do 
Lagos sekretarz generalny 
ONZ U Thant. Nie wiadomo 
dotychczas czy U Thant uda 
*ię na tereny gdzie toczyła 
■ię wojna domowa.
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Nawiązanie stosunków
dyplomatycznych
między PRL a Republikę 
Środkowoafrykańską

WARSZAWA (PAP). W wy­
niku przeprowadzonych roz­
mów rządy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Republi 
ki Środkowoafrykańskiej, kie 
rując się pragnieniem współ­
pracy między obu krajami, 
postanowiły nawiązać stosun­
ki dyplomatyczne między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową 
a Republiką SrodkowoafrJ'kan 
ską i dokonać wymiany przed 
stawicielstw dyplomatycznych 
na szczeblu ambasad.

Obie strony są przekonane, 
że podejmując ten krok przy 
czynią się do rozwoju współ­
pracy międzynarodowej i u- 
mocnienia pokoju światowe­
go.
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Hołd pamięci
Martina L. Kinga

NOWY JORK (PAP). Wiele 
tysięcy osób w całych Sta­
nach Zjednoczonych złożyło 
hołd pamięci przywódcy mu­
rzyńskiego Martina Luthera 
Kinga, który padł z ręki 
mordercy. W związku z rocż 
nicą jego tragicznej śmierci 
w niektórych miastach ogło­
szono oficjalną żałobę.

PARYŻ (PAP). W piątek 
16 stycznia w siedzibie fran 
cuskiego Narodowego Ośrodka 
Badań Naukowych (CNRS) na 
Stąpiło uroczyste podpisanie 
protokołu o współpracy nau­
kowej między Polską Akade­
mią Nauk a CNRS na lata 
1970—1971.

wojny nigeryjiskiej, lecz w 
dalszym ciągu na jej tery­
torium utrzymywany bę­
dzie stan wyjątkowy, wporo 
wadzony w maju 1967 r.

Gen. Yakubu Go won, szef 
rządu nigeryjskiego w 
przemówieniu do narodu 
wygłoszonym przed mikro­
fonami radia Lagos stwier­
dził, iż ruch secesjomi- 
styczny został zlikwidowa­
ny raz na zawsze. Jedno­
cześnie gen. Gowon oświad 
czył, że wszyscy funkcjo­
nariusze i członkowie in­
stytucji publicznej byłej 
Biafry będą mieli zagwa­
rantowane bezpieczeństwo 
„jeśli uznają rząd federal­
ny”. Rząd federalny — 
dodał gen. Gowon — zor­
ganizował „masową akcję 
pomocy” wśród ludności 
terenów dotkniętych woj­
ną.

Generał podziękował Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej za
® Dokończenie aa str 2
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W przeddzień 25 rocznicy wyzwolenia Warszawy

Sztandar stolicy odznaczony 
Orderem Budowniczych Polski Ludowej
Wł. Gomułka, M. Spychalski, i. Cyrankiewicz 
na uroczystej akademii w Sali Kongresowej

WARSZAWA (PAP). W 
piątek, w przeddzień 25 
rocznicy wyzwolenia War­
szawy rozpoczęły się głów

gacje: Armii Radzieckiej 
oraz Moskwy, Pragi i Ber­
lina, delegacje miast wo­
jewódzkich oraz liczni mie 
szkańcy stolicy.

KW PZPR - Józef Kępa. 
Serdeczne gratulacje i po­
zdrowienia dla społeczeń 
stwa stolicy 
przewodniczący 
nych delegacji,

przekazali
zagranicz-

Radzieckiej, w Filharmo­
nii Narodowej odbył się 
dedykowany Warszawie — 
koncert muzyki poważnej.

Z okazji 25 rocznicy wy 
zwolenia Warszawy mini­
ster obrony narodowej gen.

St. Kociołek
w elhlqskim 
„Zamechu“
Wczoraj członek Biu­

ra Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz KW 
Stanisław Kociołek, se­
kretarz KW PZPR Wło­
dzimierz Stażewski i kie 
równik Wydziału Prze­
mysłu i Budownictwa 
KW Zdzisław Szpakow- 
ski z udziałem dyrekto­
ra Zjednoczenia „ZE- 
MAK” Kazimierza Po- 
rąbańca odbyli rozmo­
wy z kierownictwem 
partyjnym i administra­
cyjnym Zakładów Me­
chanicznych im. Karola 
Świerczewskiego w El­
blągu.

W toku spotkania omó 
wiiono całokształt aktual 
nych problemów przed­
siębiorstwa, program 
przedsięwzięć organiza­
cyjno - technicznych na 
na rok 1970 ze szcze­
gólnym uwzględnieniem 
produkcji eksportowej, 
poprawy organizacji pro 
cesów technologicznych 
t warunków pracy.

Władysław Gomułka dekoruje sztandar War­
szawy Orderem Budowniczych Polski Ludowej.
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„Prawda“ o orędziu Brandta

Niekonsekwentne i sprzeczne
stanowisko rządu NRF

MOSKWA (PAP). Piąt­
kowy numer dziennika 
„Prawda” określa stano­
wisko rządu NRF zawarte 
w sprawozdaniu Willi 
Brandta wygłoszonym we 
środę w Bundestagu, ja­
ko niekonsekwentne i 
sprzeczne.

Jak łączyć słowa o go­
towości do rozmów i nor 
malizacji stosunków z 
NRD z kategorycznym o- 
świadczeniem Brandta, że 
„uznanie NRD z punktu 
widzenia prawa międzyna

Katastrofy 
ataklizmy

LONDYN (PAP). W nocy z 
czwartku na piątek w Ma­
nili, wydarzyła się tragiczna 
katastrofa. Autobus wpadł na 
Słup wysokiego napięcia i 
eksplodował. W płomieniach 
Śmierć poniosło 6 osób, a 11 
zostało rannych.

* * *
Padające od dwóch tygod­

ni ulewne deszcze spowodo­
wały powódź na dużym ob­
szarze Maroka. Według nie­
pełnych danych zginęło 15 
osób, a co najmniej 100 000 
pozostało bez dachu nad gło 
wą. Straty w zasiewach oce­
nia się na 100 min dirhemów, 
tj. ponad 12 min funtów, nie 
licząc strat w bydle, zabudo­
waniach, drogach i mostach.

* * *
Stolica Peru — Lima — 

jest w znacznym stopniu zni­
szczona. Blisko 24 godziny sza 
lała tam gwałtowna burza 
połączona z oberwaniem chmu 
ry, jakiego nie notowano od 
1925 r.

Zdaniem agencji AP, straty 
materialne sięgają wielu min 
dolarów. Według pierwszych 
doniesień, trzy osoby ponio­
sły śmierć,

rodowego nie wchodzi w 
rachubę” — zapytuje Gri 
goriew — stwierdzając, że 
nawet sam tytuł sprawo­
zdania — „O sytuacji na­
rodu” — nawiązuje do 
bezprzedmiotowych rosz­
czeń w sprawie reprezen­
towania przez NRF całego 
narodu niemieckiego,

„Szef rządu bońskiego 
oświadczył — pisze kores 
pondent „Prawdy” iż u- 
dział Bonn w ogólnoeuro­
pejskiej naradzie zależy 
od tego, czy pojawią się 
„pozytywne zaczątki w sfe 
rze międzyniemieckiej”. Wy 
sunięcie tego rodzaju „wa­
runku wstępnego” może 
tylko utrudnić prace w 
sprawie przygotowania na 
rady ogólnoeuropejskiej — 
podkreśla autor artykułu.

ne uroczystości związane z 
obchodami tej rocznicy.

Zainaugurowała je uro­
czysta akademia w Sali 
Kongresowej PKiN, na któ 
rą przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych z Wła 
dysławem Gomułką, Ma­
rianem Spychalskim i Jó­
zefem Cyrankiewiczem. 
Przybyły zagraniczne dele-

Towarzysz JÓZEF KĘPA
I sekretarz Komitetu Warszawskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Towarzysz JERZY MAJEWSKI
Przewodniczący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Miasta Warszawy

Towarzysz ANDRZEJ BORODZIK
Przewodniczący Stołecznego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

Warszawa
W związku z nadaniem Warszawie zaszczytne­

go odznaczenia Orderu Budowniczych Polski 
Ludowej — Przekazujemy Wam, Drodzy Towa­
rzysze i wszystkim, mieszkańcom Stolicy Polski go­
rące pozdrowienia.

Tę historyczną decyzję najwyższych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mieszkańcy 
ziemi gdańskiej przyjmują jako wyraz hołdu dla 
bohaterskiego ludu Warszawy, dla Jej obrońców 
i bohaterów odbudowy — twórców współczesnego 
życia Miasta.

Jesteśm.y głęboko przekonani, że klasa robot­
nicza i wszyscy mieszkańcy Warszawy skupieni 
we Froncie Jedności Narodu, pod przewodnictwem 
naszej Partii, swą codzienną pracą wniosą nowe 
niezniszczalne wartości w dzieło dalszego rozkwi­
tu stolicy Polski Ludowej i całej naszej socjali­
stycznej Ojczyzny.

I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w Gdańsku
Stanisław Kociołek

Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku 

Tadeusz Bejm
Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu w Gdańsku 
Florian Wichłacz

Fragment części artystycznej.
CAF — telefoto

broni Wojciech Jaruzelski 
wydał rozkaz okoliczno­
ściowy.

17 bm. dla uczczenia tej 
rocznicy oddane zostaną w 
Warszawie 24 salwy arty­
leryjskie.

W CZASIE AKADE­
MII WŁ. GOMUŁKA U- 
DEKOROWAŁ SZTAN­
DAR WARSZAWY — 
ORDEREM BUDOWNI­
CZYCH POLSKI LUDO­
WEJ.
Przemówienie na akade­

mii wygłosił I sekretarz

Wystartował XXXIX
samochodowy. Rajd Monte Carlo

OSLO (PAP). Tegorocz­
ny, 39 samochodowy Rajd 
Monte Carlo wystartował. 
W piątek przed południem 
na trasę liczącą około 
3500 km jako pierwsi wy­
ruszyli zawodnicy, którzy 
za punkt startowy wybrali 
stolicę Norwegii — Oslo. 
Ostatecznie na starcie w 
tym mieście stanęło 27 za­
łóg.

Ekipy, które wystartowały z 
Oslo, dotarły w piątek wie­
czorem do Ystad, skąd poi-

No wa partia opozycyjna
w Wietnamie południowym

LONDYN (PAP). Głów­
ny przeciwnik polityczny 
reżimu sajgońskiego, sena­
tor Tran Van Don, zakomu 
nikował w piątek o pow­
staniu w senacie grupy 
opozycyjnej wobec tego r@ 
żimu. Grupa ta — jak oś­
wiadczył na konferencji 
prasowej — będzie stano­
wiła zalążek przyszłej par­
tii opozycyjnej, dążącej do 
zakończenia wojny w Wiet 
namie południowym przy 
pomocy środków politycz­

nych. Grupa nosi nazwę 
Blok Ludowy i składa się 
z 15 senatorów, co stanowi 
jedną czwartą członków 
tej izby. W skład grupy 
wchodzi m. in. dwóch by­
łych generałów.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, iż pod 
czas czwartkowej walki z par 
tyzantami osiem kilometrów 
od My La i zginął jeden żoł­
nierz amerykański i 17 żoł­
nierzy sajgońskich. Rany zaś 
odniósł jeden Amerykanin i 
20 żołnierzy wojsk reżimo­
wych.

skim promem „Gryf” prze­
prawiły się przez Bałtyk i 
dziś rano przybędą do Świ­
noujścia. Dalej pojadą polski­
mi drogami przez Szczecin, 
Gorzów Wlkp., Zieloną Gó­
rę, Jelenią Górę do punktu 
granicznego w Jakuszycach.

V/ piątek po południu, na 
kilka godzin przed startem do 
rajdu komisja techniczna do­
konała odbioru samochodów 
poszczególnych załóg startują­
cych z Warszawy. W regula­
minowym terminie zgłosiło się 
21 ekip. Na starcie nie sta­
nęły ostatecznie trzy zgłoszo­
ne załogi. Są to Stohr i Low 
(nr startowy 106), Syberg (nr 
startowy 161) oraz Leske i Go­
mes (nr st. 67) — wszyscy z 
NRF. Ta ostatnia załoga za­
wiadomiła organizatorów, że 
w drodze do Warszawy, na te 
renie NRD, miała defekt sa­
mochodu i w związku z tym 
nie była w stanie zdążyć na 
start.

ł-kipy, które wystartowały w 
piątek z Warszawy, napotkały 
na polskich drogach niespo­
dziewanie na spore trudności, 
spowodowane nagłą zmianą 
pogody.

Jak już donosiliśmy 15 bm., 
ekipy startujące z Warszawy 
w jchać miały w granice na­
szego województwa ok. 2 go­
dziny w nocy z wczoraj na 
dzisiaj. W Gdańsku spodziewa 
no się ich począwszy od godz. 
2.42. Start z Gdańska nastą­
pił w godzinach od 3.52 do 4.16. 
Dzisiaj (sobota) rano załogi są 
oczekiwane w Poznaniu (godz. 
9.50 — 10.14).

W tym dniu odbyły się 
ponadto w stolicy liczne 
spotkania, wieczornice, a- 
kademie, imprezy kultu­
ralne.

Zagraniczne delegacje go 
ściły w stołecznych zakła­
dach pracy: przedstawi­
ciele Armii Radzieckiej — 
w Hucie „Warszawa”, go­
ście z Moskwy — w PZO, 
z Pragi — w Fabryce im. 
K. Świerczewskiego, a z 
Berlina — w FSO.

W Stołecznej RN ogło­
szono wyniki konkursu 
na piosenkę o Warszawie. 
Uroczysty wieczór zorgani­
zowano w Domu Kultury

Gołoledź ★Zaspy
WARSZAWA (PAP). W 

piątek na terenie prawie 
całego kraju wystąpiły 
obfite opady śniegu. Tem­
peratura wahała się od mi 
nus 10 st. na północy do 
minus 4 w centrum i plus 
10 w województwach po­
łudniowych. Z wyjątkiem 
województw południowych 
w całym kraju występo­
wała gołoledź.

Trudna była także sy­
tuacja w województwie 
gdańskim. Wprawdzie opa­
dy śniegu były tam nie­
wielkie, ale silny wiatr 
tworzył na drogach zaspy.

Również na Wybrzeżu 
Szczecińskim sytuację u- 
trudniał padający śnieg o- 
raz gołoledź. Na Zatoce 
Pomorskiej tworzyła się 
pokrywa lodowa, która u- 
trudniała wejście statków 
do portu w Świnoujściu. |

Jutro
„REJSACH"

• Kiedy się wreszcie pozwo­
limy skomputeryzować?

• Rozmowy w niedzielę «4 
Czy kąpielisko?

• Powiśle pełne inicjatyw
• W salonce Ribbentropa 

do kraju
• W „Warmińskich” i gdzie 

indziiej...
• Pionierskie lata
• Wielka przygoda udziałem 

Polaków?
• Szukamy problemu
• Bedeker Gdański — „Sto­

łówka...”
• Dzienniczek
• Quiz z długopisem

-------9-------

Projekt zmiany
ustawy o PAN

WARSZAWA (PAP). -4 
Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt ustawy o 
zmianie ustawy o Polskiej 
Akademii Nauk. Projekto 
wane zmiany dotyczą 
trzech zasadniczych spraw, 
a mianowicie sprecyzowa­
nia zakresu działania aka 
demii, organizacji jej wła 
dzy oraz stosunku służbo­
wego pracowników nauko­
wo-badawczych.

Lepsze wykorzystanie kadr
i środków trwałych-drogą do 
podniesienia efektywności pracy służby zdrowia

WARSZAWA (PAP). W 
piątek zakończyły się dwu 
dniowe obrady XV Ple­
num CRZZ, poświęcone 
efektywności pracy społecz 
nej służby zdrowia. W tej 
sprawie plenum podjęło 
uchwałę.

Tego dnia kontynuowa­
no dyskusję, w której wy­
powiedziało się 33 mów­
ców. Rozważano w niej 
możliwości intensyfikacji 
pracy wszystkich działów 
służby zdrowia, a zwłasz­
cza polepszenia opieki pro 
filaktyczno-leczniczej nad 
załogami zakładów pracy.

Podsumowując dyskusję. 
I. Loga-Sowińslki podkreś­
lił konieczność podnosze­
nia efektywności pracy 
służby zdrowia przez lep­

sze wykorzystanie istnieją 
cych kadr i środków trwa

Zimowy sztorm
na Bałtyku

Wczoraj w południe na 
Wybrzeżu Gdańskim ogło­
szono pogotowie przeciw- 
sztormowe. Siła wiatru 
wiejącego od wschodu do­
chodziła do 8 stopni w 
skali Beauforta. Na łowi­
skach znajdowało się tyl­
ko 30 kilka jednostek 
rybackich, które bezzwłocz 
nie po ogłoszeniu pogoto­
wia wzięły kurs powrotny 
do swoich macierzystych 
baz. ~ (-ta)

łych, a także kierowanie 
się rachunkiem ekonomicz 
nym.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego plenum zatwier 
dzilo tegoroczny plan pracy 
i budżet CRZZ.

W części obrad poświęco­
nej sprawom organizacyjnym 
plenum wybrało na sekretarza 
CRZZ — Zbigniewa Krawcz5rń 
skiego, dotychczasowego kie­
rownika Wydziału Ekonomicz 
nego CRZZ.

Pogoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla Wybrzeża wschodnie­
go na 17 bm.

Zachmurzenie zmienne i miej 
scami przelotne opady śniegu. 
Temperatura od minus 15 stop­
ni do minus 7. Wiatry wschod­
nie silne i porywiste.
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Przed sesją WRN
We czwartek pod prze­

wodnie t wem radnego Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej mgr Adama 7-iemliń- 
skiego odbyło się posiedzę 
nie Konwentu Przewodni 
czących Komisji Wojewód 
ki ej Rady Narodowej. Omc 
wiono stan prac przygoto­
wawczych do sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, której termin 
ustalono na dzień 26 sty­
cznia br. Ponadto ustalano 
zadania dla poszczególnych 
komisji Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej.

Inauguracja
szkolenia masowego
w gdańskiej organizacji
Stronnictwa
Demokratycznego

Realizując postanowienia 
uchwały IX Kongresu 
Stronnictwa Demokratycz­
nego oraz wytyczne władz 
naczelnych Stronnictwa w 
siedzibie Wojewódzkiego 
Komitetu SD w Gdańsku 
odbyło się seminarium dla 
prelegentów masowego 
szkolenia. Jego tematem 
były „Podstawowe p robie- 
by Ideologiczne i politycz­
ne współczesności” oraz 
„Rywalizacja ustroju socja 
listycznego z kapitalistycz 
nym a problem pokojowe­
go współistnienia”.

Oba tematy spotkały się 
z dużym zainteresowaniem 
uczestników seminarium, 
wywołując ożywioną dy­
skusję. Obecnie tematy te 
będą przedmiotem zebrań 
szkoleniowych poszczegól­
nych kół Stronnictwa.

Porządek obrad najbliż­
szej sesji przewiduje mię­
dzy innymi: uchwalenie pla 
nu gospodarczego i budże­
tu województwa gdańskie­
go na rok 1970, uchwalenie 
programu realizacji postu­
latów i wniosków wybor­
ców zgłoszonych w kampa­
nii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych, rozpatrze­
nie sprawozdań z realizacji 
uchwały w sprawie oceny 
przygotowań do pełne­
go wprowadzenia reformy 
szkolnej i określenia kie­
runków rozwoju szkolni­
ctwa w województwie gdań 
skim w latach I960 — 70. 
oraz uchwały o przyspie­
szeniu rozwoju produkcji 
zwierzęcej na tle bilansu 
paszowego dla zwierząt 
gospodarskich w latach 
1967—1970.

W dniu 22 stycznia br. 
odbędzie się seminarium 
dla radnych, a o godzinie 
14.00 posiedzenia Zespołu 
Partyjnego PZPR oraz 
Klubów Radnych — ZSŁ 
i SD. M. Ś.

Rząd Niger» i Zimowe rejsy taboru
zorganizował . . , , , „ ,żeglugi śródlądowej• Dokończenie ze str. 1
współpracę z rządem federal­
nym w czasie trwania konflik­
tu, a zwłaszcza cesarzowi Etio­
pii Hajle Selassje, przewodni­
czącemu komitetu doradczego 
OJA do spraw Nigerii.

Podziękował on również se­
kretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi za jego „stano­
wisko pełne zrozumienia” w 
sprawie kryzysu nigeryjskiego, 
określając koniec wojny do­
mowej jako „początek zgody 
narodowej”.

Członkowie międzynarodowej 
,'rupy obserwatorów w Nigerii 
oświadczyli w piątek na kon­
teren cji prasowej w Lagos, że 
nie widzieli niczego co świad­
czyłoby o ludobójstwie w re­
jonach wyzwolonych przez 
armię federalną.

Międzynarodowy Komitet Czer 
wonego Krzyża w Genewie 
stwierdził na podstawie infor­
macji otrzymanych ostatnio z 
Nigerii, że sytuacja na tere­
nach, które były widownią 
działań wojennych, nie jest 
tak ciężka jak przypuszczano, f 
Wiele dróg jest otwartych, . - 
chodźcy powracają do swych 
miejsc zamieszkania, a perso­
nel nigeryjskiego Czerwonego 
Krzyża prowadzi energiczną 
akcję pomocy.

W tym raku po raz 
pierwszy Żegluga Gdań­
ska rozpoczęła eksploata-

Gdańsku do Wiślinek, gdzie 
będą hałdowane odpady 
produkcyjne — „fosfogip-

. i"«;"*

_'ję taboru pływającego w 
okresie zimy. Otwarto li­
nię żeglugową wzdłuż ko­
ryta Martwej Wisły od 

\ Zakładów Fosforowych w

C?ego nie wolno wywozić z NRD?
WARSZAWA (PAP). — Jak 

informuje Główny Urząd Cel­
ny w Warszawie — w NRD 
wydano nowe rozporządzenie, 
dotyczące rozszerzenia listy 
artykułów, których wywóz z 
NRD jest całkowicie zakazany. 
Zarządzenie to dotyczy za­
równo obywateli NRD, jak i 
obcokrajowców.

W styczniu ub. roku władze 
NRD wprowadziły ograniczenia 
zarówno w przywozie, jak i 
w wywozie wielu artykułów 
z tego kraju. Obywatelom kra 
jów socjalistycznych wolno wy 
wozić stamtąd bez opłat cel­
nych podarunki i przedmio­
ty zakupione w tym kraju na 
kwotę nie przekraczającą 100 
marek. Wy jeżdżący może sta 
rać się w granicznym urzę­
dzie celnym o zezwolenie na 
wywóz dodatkowych artyku­
łów. Opłata za zezwolenie wa­
ha się w granicach od 10 do 
50 proc. ceny towaru.

Czy afey wis przesalamy?
Chemia na drogach

WARSZAWA (PAP). Z ro­
ku na rok przybywa nam ki­
lometrów now'yeh dróg o do 
brej asfaltowej nawierzchni, 
w czym wydatny jest udział 
chemii, jako producenta asfal 
tu. Zwiększanie produkcji 
tego materiału przyśpiesza 
postęp w budowie nowych 
arterii komunikacyjnych.

Równocześnie coraz szerzej 
Stosuje się środki chemiczne 
do zwalczania skutków zimy, 
do utrzymywania komunika­
cji i bezpieczeństwa na dro­
gach, czyli do szybkiego usu 
wania zaśnieżenia i oblodze­
nia dróg.

Podczas gdy w 1968 roku 
chemia dostarczała przedsię­
biorstwom zajmującym się

GDAŃSK
i,Smolny, „Gorlice”, „Ol­

kusz”, „Leningrad”, „Sa­
nok”, „Słupsk”, „Orneta”, 
„ Paderewski”, „Józef Wybic­
ki”, „Sandomierz”, „Oliwa”, 
„Żywiec”, „Pułkownik Dą­
bek”, „San”, „Kopalnia Szczy 
głowice”, „Sopot”, „Poznań 
W”, „Rejowiec”, „Kpt. Kań­
ski” — pol., „Wotan”, „Mik”, 
i,Ursula” — NRF, „Indian 
Pionier”, „Jagat Vijeta”, „In­
dian Renown” — hind., „Se- 
gesha” i „Anton Makarenko”
— radź., „Padma” — pakist.

Po węgiel: „Bavang” —
norw., „Fenice” — wł„ „Gli­
wice II” — pol., „Geabe Ol­
dendorf”, „Heino Bröhan”, 
„Gloria”, „Westriding”, „El­
se Kilde” — NRF, „Corbrook”
— bryt., „Bałtiskij 2”, „Elec”, 
„Bałtijskij 62” — radź., „Hol- 
tefiel” i „Simon” — norw., 
„Insula” — duń., „Melusine” 
—■ franc., „Narvi” — fin.

GDYNIA
„Krasizewski”, „Florian Cey 

nowa”, „Konin”, „Hugo Koł­
łątaj”, „Jan Matejko”, „Hu­
ta Ferrum”, „Domeyko”, 
„Warmia”, „Żeromski”, „Ste­
fan Okrzeja”, „Dęblin”, „Gie­
wont” — poi., „Panaghnotis”, 
„Archangelos”, „Eleni M.” — 
grec., „Vishva Vivek” — hin 
duski, „Dizhiga”, „Jose Diaz”, 
„Leonid Leonidów” — radź., 
„Successor” — cypr., „Nien­
burg” — NRD, „Ohio” i 
„Ragg” — norw., „Gesina” i 
„Makler” — NRF, „Jurgen 
Priess” — duń., „Melina” — 
malt.

Po węgiel: „Oświęcim”,
i,Słowacki”, „ziemia Bydgo­
ska” — poi., ‘„Dracula” — 
franc., „Angarskles” i „Bał­
tijskij 12” — radź., „Paros”
— liber., „Arkadia” i „Pairga- 
sport” — fin.

śczes)

oczyszczaniem ze śniegu i lo­
du dróg, jezdni i ulic ponad 
86 tys. ton chlorku sodu i 
5,8 tys. ton chlorku wapnia, 
to w zeszłym roku już 203 
tys. ton tych chemikaliów, 
a rok bieżący będzie jeszcze 
hardziej rekordowy.

Przemysł chemiczny stara 
się sprostać żądaniom dro­
gowców i przedsiębiorstw o- 
cayszczania, apelując tylko do 
nich o wcześniejsze (w 2 i 3 
kwartale) tworzenie zapasów, 
aby w okresie zimy i naj­
większych kłopotów z tran­
sportem towarów nie kumu­
lować przewozów coraz więk­
szej ilości chlorków sodu i 
wapnia. Producenci tych che 
mikaliów zastanawiają się 
jednocześnie, czy w ogóle 
nadmierne stosowanie tych 
środków — w miejsce innych 
przedsięwzięć — nie powodu­
je wzrostu kosztów utrzyma­
nia dróg.

Nie ma wątpliwości co do 
skuteczności posypywania je­
zdni i dróg środkami chemi­
cznymi, które powodują szyb 
kie topnienie śniegu i lodu 
oraz zapobiegają powstawa­
niu niebezpiecznej gołoledzi. 
Równocześnie jednak coraz 
więcej ludzi z troską zasta­
nawia się nad ekonomiczny­
mi skutkami tej burzliwej 
„chemizacji” dróg, naH jej 
wpływami na żywotność nie 
tylko butów, ale także opon, 
pojazdów mechanicznych 
Czy aby nie „przesalamy

Na liście artykułów objętych 
zakazem wywozu z NRD zna­
lazły się m. in.: urządzenia na­
dawcze i odbiorcze, ważne i 
nieważne środki płatnicze oraz 
monety, lekarstwa wydawane 
na receptę (z wyłączeniem nie­
zbędnych do własnego użytku), 
dzieła sztuki, taśmy magnetofo 
nowe, pojazdy mechaniczne, 
metale i kamienie szlachetne, 
perły i wyroby z nich, porce­
lana, pierze 1 puch, pralki i 
kuchenki gazowe, filmy do 
aparatów fotograficznych, taś­
my fotograficzne do kamer.

Obecnie do tych przepisów 
wprowadzono uzupełnienie. I 
tak nie wolno wywozić z NRD: 
firanek i materiałów na firan­
ki z włókien syntetycznych, 
trykotaży bieiiźnianych, raj­
stop, bielizny pościelowej i ma 
teriałów na tę bieliznę, wszel­
kiego rodzaju obuwia, wypo­
sażenia i części zapasowych do 
telewizorów, odzieży niemowlę­
cej.

Turyści powinni zachować 
dowody kupna (paragony), któ 
re udowodnią wartość wywo­
żonego przedmiotu.

Osoby zatrudnione w NRD 
na podstawie międzynarodo­

wych porozumień oraz osoby 
otrzymujące stypendia mogą 
wwozić bez cła zakupione 
tam przedmioty o ogólnej war 
(ości do 50 proc. kwoty, któ­
rą im wypłacono. Wymagane 
jest przy tym poświadczenie 
z miejsca pracy lub zakładu 
naukowego oraz kwity zaku­
pów towarów. Nie zezwala się 
na wywóz przedmiotów war­
tościowych, zakupionych za 
pieniądze pochodzące ze skład­
ki kilku osób.

sy”. Na trasie tej będą 
kursowały barki „w ru­
chu ciągłym” przez okrąg­
ły rok dniem i nocą. W 
skali rocznej tabor zatrud­
niony na tej linii ma do 
przewiezienia 800 tysięcy 
ton fosfogispów. Oczywiś­
cie najtrudniejszym okre­
sem przewozowym będzie 
zima, szczególnie mroźna. 
Obecnie konwoje są pilo­
towane przez lo.lołamacz 
„Basior”. Martwa Wisła 
bowiem jest pokryta 40 
cm warstwą lodu i bez 
przecierania szlaku żegluga 
byłaby niemożliwa.

Na zdjęciu: lodołamaca
„Basior” przeciera szlak 
wodny w okolicy Stogów.

Fot. Wł. Nieżywiński

Zwiększone nakłady
na inwestycje komunalne
i remonty kapitalne domów

WARSZAWA (PAP). Re­
alizacja planu 1969 roku 
oraz najważniejsze zadania 
gospodarki komunalnej w 
roku 1970 były we czwar-. 
tek tematem krajowej na­
rady zorganizowanej w Mi­
nisterstwie Gospodarki Ko­
munalnej.

Kronika sądowa

Suiowe wyroki na przestępców
RADOM (PAP). Sąd Woje­

wódzki w Kielcach na sesji 
wyjazdowej w Radomiu wydal 
15 bm. wyrok w głośnej tu 
sprawie gwałciciela i morder­
cy, 20-letniego Henryka Sci-
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BAL PRASY 1970 

7 lutego br.
Grand-Hotel Sopot

Dwie orkiestry:
E. Góreckiego 

i
J. Rejnowicza

Wybór „Królowej Balu” 
Niespodzianki

Początek godz. 21.

NRF szuka rynków zbytu 
w krajach Europy wschodniej

Kilka firm zachodnionie 
mieckich uzyskało ostatnio 
poważne zamówienia eks­
portowe z państw socjali­
stycznych na dostawę 
sprzętu inwestycyjnego 
dla rozwijającej się tam 
chemii. M. in. firma „Fri­
drich Ude” ma w najbliż 
szyim czasie dostarczyć 
Czechosłowacji kompletne 
wyposażenie (wraz z doku 
mentacją) wytwórni nawo 
zów azotowych dla wiel­
kiego kombinatu budują­
cego się w południowej 
części CSRS. Moc produk­
cyjna wytwórni — 1000 
ton amoniaku i 600 ton 
mocznika na dobę. Surow 
cem wyjściowym będzie 
gaz ziemny dostarczany 
przez ZSRR. Wartość za­
wartego kontraktu przekra 
cza 25 min dolarów, a prze

kazanie wytwórni do eks­
ploatacji nastąpić ma w 
1972 roiku.

Ostatnio w NRF zamó­
wienie na podobny sprzęt 
złożyła także Rumunia. Do 
stawę kompletnego wypo 
sażenia łącznie z projek­
tem techniczno-organizacyj 
nym zrealizuje dla budują 
cego się niedaleko Buka­
resztu kombinatu chemicz 
nego firma „Salzgitter In­
dustriebau”. I tutaj moc 
produkcyjna ma wynieść 
1000 ton amoniaku na do 
bę. Niecały jednak kon­
trakt będzie dziełem firmy 
zachodnioniemieckiej; fa­
bryka pod Bukaresztem 
wykorzystywać będzie tech 
nologię produkcji pochodzę 
nia włoskiego i francuskie 
go. Budowa trwać będzie 
około trzech lat

bora. W październiku ub. r, 
napadł on na pracownicę Ra­
domskich Zakładów Gastrono­
micznych, obezwładnił ją i do 
konał gwałtu. Ofiara w cza­
sie napadu zmarła.

Sąd uznał oskarżonego za 
winnego zarzucanego mu czy 
nu i skazał go na 25 lat pozba 
wienia wolności.

Przypomnijmy tu, że kara 
pozbawienia wolności na lat 
25 wprowadzona została 
przez nowy Kodeks Karny 
w miejsce dotychczasowego 
dożywotniego więzienia.

* * *

POZNAŃ (PAP). Wieczorem, 
3 września ub. r. ok. godz. 
20 w parku Szopena grupa 
chuliganów otoczyła trzech 
mężczyzn, żądając pieniędzy 
„na wino”. Wobec kategorycz 
nej odmowy napastnicy pobi 
li i obrabowali swe ofiary. 
Godzinę później, w pobliżu 
mostu Chwaliszewskiego ta 
sama grupa napadła i obra­
bowała przechodnia. Po kil­
kudziesięciu minutach, napa­
dli oni i pobili spacerującego 
nad Wartą Henryka Sz.

Finał rozegrał się przed Są 
dem Powiatowym dla m. Po­
znania, który surowo ukarał 
przestępców. 20-letni Ryszard 
Bąk skazany został na sześć 
lat pozbawienia wolności i 6 
tys. zł grzywny; jego rówieś­
nik — Mieczysław Łuczak — 
na 5 lat i 5 tys. zł grzywny; 
następny z kolei także 20-let­
ni Jan Wójcik — na 4 lata 
i trzy tys. zł grzywny. 23-let- 
ni Zenon Nowaczyk — ska­
zany został na 3 lata i dwa 
tys. zł grzywny, 24-letni Zbig 
niew Surma — na 2 lata a 
zawieszeniem na trzy lata i 
dozór kuratora. Ostatni z 
oskarżonych, niepełnoletni 
Mieczysław Krygier przekaza 
ny został do zakładu popraw 
czego.

Demonstracje
w Dj knrc e

NOWY JORK (PAP). — W 
stolicy Indonezji doszło w 
piątek d0 największej demon 
stracji protestacyjnej od pół­
tora roku. Powodem demon­
stracji było podwyższenie nie 
mai dwukrotnie cen produk­
tów naftowych, co pociągnęło 
zia sobą wzrost cen podsta­
wowych artykułów powszech 
nego użytku.

Ze wstępnej oceny wyni­
ka, iż uspołecznione budów 
nictwo miejskie oddało w 
roku ubiegłym do użytku 
lä4 tys. mieszkań z 381 tys. 
izb, co oznacza wykona­
nie zadań rocznych w 98,6 
proc. Planu nie wykonało 
8 województw.

Z 4 proc. nadwyżką go­
spodarka komunalna wy­
konała plany w dziedzinie 
usług dla ludności w pro­
dukcji i w działalności eks­
ploatacyjnej. Natomiast w 
inwestycjach komunalnych 
do pełnej realizacji planu 
zabrakło 4 proc.

Pilne potrzeby gospodar­
ki komunalnej zostały u- 
względnione w rozmiarach 
nakładów na inwestycje w 
tej branży — w bieżącym 
roku nakłady będą o 12 
proc. wyższe w porówna­
niu z rokiem poprzednim. 
Poważnie wzrosną również 
środki przeznaczone na re­
monty kapitalne domów — 
o 21 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. Poprawy 
należy oczekiwać także w 
funke jonowaniu komunika­
cji miejskiej — większe 
bowiem będą niż przed ro­
kiem dostawy taboru a 
zwłaszcza autobusów.

---- _

Remontują statki
w porcie i stoczni

Stoczniowcy Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej pra­
cowicie rozpoczęli rok bie­
żący. Dwanaście statków 
zagranicznych, m. in. ban­
dery greckiej, holender­
skiej i państw skandynaw­
skich, dokonując przeła­
dunku towarów w gdyń­
skim porcie korzysta z 
usług gdyńskich remontów 
ców. Jednostki te przecho­
dzą bowiem remont mię­
ci zyrejsowy, wykonywany 
przez brygady gdyńskiej 
„remontówki”.

Tłok panuje również 
przy nabrzeżach stocznio­
wych. Praca wre tutaj 
na dalszych dwunastu jed­
nostkach. Z remontów ko­
rzystają holowniki i inne 
jednostki taboru pcmoeni- 
czego. M. in. remont gwa­
rancyjny przechodzi też 
radziecki trawler - prze­
twórnia „Salut”, a remont 
awaryjny — inna rybacka 
jednostka bandery ZSRR 
„Bałtijsk”. (sta)
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Wpływają pierwsze kupony 
Konkursu-“' na 10 najlepszych 

', trenerów i zespołów Wybrzeża
Do redakcji zaczęły już 

wpływać pierwsze kupony 
nadsyłane przez naszych 
czytelników na Konkurs- 
Plebiscyt na najlepszych 
sportowców, trenerów i ze­
społy Wybrzeża w 1969 ro­
ku, organizowanego przez 
„Dziennik Bałtycki” i 
WKKFiT.

W ciągu najbliższych dwu 
tygodni będziemy się starali 
zamieścić możliwie najwięcej 
kuponów, tak, aby umożliwić 
wszystkim chętnym udział w 
głosowaniu. Przypominamy, 
że na uczestników, którzy na 
deślą kupony, oczekiwać bę­
dą do rozlosowania upomin- 
ki-niespodzianki.

Wszyscy nasi czytelnicy, 
którzy nadesłali nie tylko 
suche listy kandydatur, ale 
również i mniej lub bar­
dziej obszerne umotywowa 
nia, podkreślali, że minio­
ny rok nie był dla wybrze 
żowego, (jak zresztą i dla 
całego polskiego sportu), 
zbyt pomyślny, stąd też 
trudności w wytypowaniu 
najlepszych.

Dziś zamieszczamy listę 
kandydatur, przypomina­
jąc, że lista ta ma jedynie 
ułatwić czytelnikom wy­
bór, natomiast wcale nie 
oznacza, że nie można u- 
mieszczać na kuponach na 
zwisk, czy nazw zespołów, 
których na liście zabrak­
nie.

Zwracamy też uwagę, że je 
dynymi ważnymi głosami są 
te, które umieszczone będą 
na kuponach, wyciętych z ga 
zety. Wprawdzie nie ograni­
czamy liczby nadsyłanych ku 
ponów przez jednego czytelni 
ka, niemniej gromadzenie 
zbyt wielkiej ilości kuponów 
przez jednostki, może utrud­
nić glosowanie innym chęt­
nym, którzy nie zdobędą przez 
to kuponów.

Czekamy więc na kupo­
ny.

A oto lista kandydatur 
na najlepszych SPORTOW 
CÓW, ułożona dyscyplina­
mi: -■

BOKS — Z. Adamczyk, JR, 
Andruszkiewicz', J.“ 'Fb bieli, 
E. Hebel, R. Grajewski, Zb. 
Gugniewicz, H. Skrzypczak;

HOKEJ NA LODZIE — J. 
Dałkiewicz, J. Kowalski;

JUDo — W. Czarnecki, Cz. 
Kur;

KAJAKI 
J. Doering;

KOLARSTWO — 
Grabowski;

KOSZYKÓWKA — M. Cey- 
nowa, H. Maliszewska, R. 
Piernitzka; Zb. Dregier, E. 
Jurkiewicz;

LEKKA ATLETYKA — M. 
Ordo. I Paszkowska, E. Ant­
czak, L. Chliidziński, H. Głów 
czewski, J. Hewelt, J. Koza­
kiewicz, J. Kobuszewski, St. 
Tubiejewski, W. Luers, K. Po 
dolak;

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 
— H. Pilejczykowa, H. Szan- 
dala:

PŁYWANIE — J. Klukow- 
ski;

PIŁKA NOŻNA — J. Strze­
lecki. Zb. Żemojtel, Z. No­
wacki;

PIŁKA RĘCZNA — M. Dziu 
ra, A. Lech, H. Książek;

SIATKÓWKA — K, Krupo­
wa, H. Skwiercz, St. Rutkow 
ska;

TENIS — J. NieźwiedzkJ;

I. Antonowicz* 

Bielski,

TENIS STOŁOWY — Ku­
charska;

ZAPASY — St. Jurgiel, J* 
Słupczewski, W Tańczyn, E. 
Wojda;

ŻUŻEL — Zb. Podlecki, H< 
Żyto.

TRENERZY
A. Antkiewicz (boks GKS)* 

J. Czerwiński (piłka ręczna 
Spójni), R. Godlewski (pływa 
nie Spójni), T. Kaniecki (1. a. 

- Bałtyk), J. Korneluk (tenis 
SKT), W. Łazarek (p. n. repr. 
okr. młodzieży), J. Majewica 
(zapasy Spójni), Wł. Markow­
ski (koszykówka kobiet Spój­
ni), J. Mależ (hokej na lo­
dzie Stoczni Płn.), G. Pola­
ków (piłka nożna MZKS 
Gdynia), J. Rudelski (koszy­
kówka GKS), Zb. Szarf (cię­
żary Lechii), R. Zieniawa 
(judo GKS), R. Ziółkowska* 
(pływanie Startu Gd.),

ZESPOLV
AZS siatkówka kobiet, MZKS 

Gdynia piłka nożna, MZKS 
Gdynia tenis ziemny, Flota 
podnoszenie ciężarów, Lechia 
podnoszenie ciężarów, Spój­
nia piłka ręczna, Spójnia pły 
wanie, Spójnia koszykówka 
kobiet, Spójnia rugby. Spój­
nia zapasy, SKT Sopot tenis* 
Start Elbląg boks, Start 
Gdańsk piłka ręczna kobiet* 
Start Gdynia gimnastyka ar­
tystyczna, GKS Wybrzeże ko 
szykówka mężczyzn, GKS 
Wybrzeże judo, GKS Wybrze 
że piłka ręczna, GKS Wy­
brzeże boks.

—m—

Jacek Niedźwiedziu
zwycięża w Indiach

Cenne zwycięstwo odniósł 
nasz młody tenisista Jacek 
Niedźwiedzki, startujący w mię 
dzy naród owych mistrzostwach 
Indii w Kalkucie. Zakwałifiko 
wał się on do ćwierćfinałów 
zwyciężając daviscupowego re­
prezentanta Indii Nukerjea — 
6:4, 6:3, 1:6, 6:3. Drugi polski 
zawodnik Meres przegrał z 
Minotrą (India) — 3:6, 2:6, 2:6.
** ' - ; —

Boks w Gdyni
W Zakładowym Domu Kul­

tury Zarządu Portu w Gdyni 
odbędzie się 18 bm. (godz. 11) 
towarzyskie spotkanie bokser­
skie pomiędzy MZKS Gdynia 
a KS Dąbie Szczecin. W ra­
mach zawodów rozegrane zo­
staną mieszane walki juniorów 
i seniorów.

------ 9—*

Odwołano mistrzostwa
halowe I. a.

I w tym roku nasi lekko­
atleci nie będą mieli mi­
strzostw halowych. Przewidzia 
ne na 28 lutego — 1 marca br. 
ogólnopolskie zawody seniorów 
oraz w 2 tygodnie później —

' - juniorów, nie dojdą do 
skutku, ponieważ nowo wybu 
dowana hala Łódzkiego Klubu 
Sportowego nie otrzymała na 
czas odpowiednich urządzeń. 
Na swym ostatnim posiedzeniu 
zarząd PZLA podjął więc de­
cyzję o odwołaniu halowych 
mistrzostw Polski na rok 1970.

*H**łH4łt*44***łH**4***H4***Hł****4**H*ł****4*4*H*m**«4**ł*«łł.ł*d

KUPON KONKURSU-PLEBTSCYTU 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO” I WKKFiT
Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1969 r.

Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1969 r.

1) • • • 5 S s . i 1) . . i ! • • 3 9.

2) • 3 f -• * s * 3 2) . . • :
3) i i 9 • i 5 5 s 3) . i s s i t $ i

4) • i 5 5 i s i 9 4) . 4 , i 3 i i i

5) P• • 4 S s i S i 5) • ; i a 8 • s 1
6) • 9 ■• • 5 • i 6) . ; : ! ; i 9 5
7) • i i 3 t • • 3 7) . i i i 5 1 i «
8) 8) .-: . i • • i t
9) 9) . i i

10) 10) . s : ; s i < s
Najlepsze zespoły Imię i nazwisko gło
Wybrzeża 1969 r. sującego: . • i i

1) s
2) • • . . • . : i * . . : . . • i 3 3
3) • s i m t ; : i dokładny adres: i

4) 1
5) • : • • • • • « . ; i 3
6)

7)
8) 

9)

10)

I < i

(Prosimy wyciąć, wy­
pełnić i wysiać pod adres: 
dział sportowy redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego” 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 
zaznaczając na kopercie: 
KONKURS — PLEBI­
SCYT).
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— To było na pewno tu­
taj — mówi z przekona­
niem płk BOLESŁAW DU­
DZIAK, wskazując ręką ci­
chą warszawską uliczkę 
prowadzącą w kierunku 
placu Narutowicza. — 
Zapamiętałem tabliczkę z 
nazwą: „Uniwersytet- 
k a”...

ęgYPIE śnieg, jest mroź- 
m ny zimowy poranek, 

a my cofamy się wspom­
nieniem wstecz o 25 lat. 
Szukamy w dzisiejszej 
Warszawie śladów prze­
szłości zatartych przez la-

— Mróz tego dnia był siar­
czysty — wspomina płk. B. 
Dudziak — a gdy dotarliś­
my do rzeki rozszalała za­
dymka. Choć pokrywa lodu 
była grupa szliśmy na drugi 
brzeg gęsiego w równych 
odstępach. Gdzieniegdzie na 
wytyczonych przez saperów 
przejściach rozłożone były 
drewniane kładki. Artyleria 
i tabory przeprawiły się po 
mostach w rejonie Holendro­
wa i Wielkolasu.

— Już po drugiej stronie 
Wisły wraz z dowódcą sa­
modzielnej kompanii rozpoz­
nawczej kpt. K. MINUSZY- 
CEM zostaliśmy zawezwani 
do oddziału operacyjnego 
sztabu dywizji. Zastałem tam 
m. in. szefa wydziału roz­
poznawczego I DP mjr J, 
Snicerenko, mjr. R. Garbów 
skiego oraz kapitana w heł- 
mofonie czołgisty. Mjr. R. 
Garbowski w krótkich sło­
wach postawił przed nami 
zadanie. Mieliśmy wyznaczyć 
pododdział w liczbie 50 zwia­
dowców do desantu rozpoz­
nawczego, który we współ­
działaniu z plutonem czoł­
gów I Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte do­
trze do Warszawy, przepro­
wadzi tam rozpoznanie i bę­
dzie drogą radiową meldo­
wał o sytuacji w mieście.

— Na przygotowania do 
wymarszu było niewiele cza­
su. Wkrótce przytuleni do 
pancerzy czołgów rozpoczę­

liofcofotcskwm aż do ul. 
Rozbrat i placu Trzech 
Krzyży. W niektórych miej 
s each ulice zalegały ru­
mowiska gruzów, które 
czołgi pokonywały z trud-

Dąbrowskiego nawiązały 
kontakt z garnizonem nie­
mieckim.

Około godz. 7 — 8 ra­
no pododdział dowodzony 
przez B. Dudziaka spotkał

Na gościnnej ziemi r 
1 DP: pierwszy z praw 
dziak, w środku — chor.

nością. Gdzieś w śródmieś­
ciu poddała się im do nie­
woli grupa hitlerowców. 
Gdzie indziej napotkali ko­
lumnę wycofujących się

Płk Bolesław Dudziak 
po 25 latach odtwarza 
marszrutę swego podod­
działu.

Na zdjęciu: na ulicy
Uniwersyteckiej.
ta odbudowy i rozwój mia­
sta.

Pułkownik BOLESŁAW 
DUDZIAK należy do tych, 
którzy w nocy z 16 na 17 
stycznia 1945 r., jako pier­
wsi znaleźli się w Warsza­
wie. Przypięta do jego 
munduru Odznaka Koś­
ciuszkowska pozwala się 
domyślać, że w czasie woj 
ny służył on w I Dywizji. 
Była to konkretnie samo­
dzielna kompania rozpoz­
nawcza I DP. W jej sze­
regach Bolesław Dudziak 
przeszedł cały szlak bojo­
wy od Lenino do Berlina.

Żołnierze WP na Rynku Starego Miasta 17 sty­
cznia 1945 r.

liśmy marsz według nakaza­
nej marszruty. Dziś pamię­
tam tylko takie szczegóły 
jak zgrzyt gąsienic po lodzie, 
gdy forsowaliśmy Pilicę, ja­
kąś osadę w okolicy Pia­
seczna, której mieszkańcy na 
nasz widok wybiegli ura­
dowani z domów i chcieli

Niemców, których ostrzela­
li z armaty czołgowej.

Z nadejściem świtu w 
mieście wzmogła się strze- 
tanina. Był to znak, ze 
ickraczające do Warszawy 
oddziały 6 DP i 2 DP im.

adzieckiej w szeregach 
ej — plutonowy B. Du- 
K. Minuszyc.

się z oddziałem radzieckim 
i we współdziałaniu z nim 
dotarł do śródmieścia w 
rejonie Arsenału. Stamtąd 
zwiadowcy zawrócili po­
nownie na południe w re­
jon dawnej dzielnicy nie­
mieckiej przy dl. Szucha 
(dziś 1 AWP). Przeprowa­
dzili tu rozpoznanie i w 
trakcie wykonywania zada 
nia bojowego połączyli się 
z żołnierzami 6 DP.
TT, południe 17 STYCZ- 
V* NIA 1945 R. NAD 

WARSZAWĄ POWIEWA­
ŁA JUZ BIAŁO-CZERWO­
NA FLAGA, ale walki z 
niedobitkami hitlerowskimi 
trwały nadal. Jeszcze 28 
stycznia grupy zwiadow­
ców krążyły po mieście, 
wyszukując ukrywających 
się Niemców. Schwyta­
nych jeńców grom.adzono 
na ul. Poznańskiej.

Tego dnia saperzy oczy­
szczali z min trasę przy­
szłej defilady, a żołnierze 
1 i 2 DP czyścili mundury 
i broń, by zaprezentować 
się godnie w wyzwolonej 
stolicy.

Nazajutrz wzdłuż trasy 
defilady zgromadzili się 
nieliczni warszawiacy, któ 
rzy zdążyli już powrócić 
do ukochanego miasta. 
Przemarsz wojsk otwierała 
samodzielna kompania roz 
poznawcza I Dywizji, ta 
sama, która jako jedna z 
pierwszych wkroczyła do 
stolicy.

Opracowanie CAF

Dziś plan prac naukowo - badawczych i roz­
wojowych Morskiego Instytutu Rybackiego na la­
ta 1971—1975 jest gotowy. Określono w nim pod­
stawowe kierunki badawcze na jakich skoncen­
trują się wysiłki naukowców. A jak do tego do­
szło?

Defiladę oddziałów 1 i 2 DP w wyzwolonej W arszawie 19 stycznia 1945 r. 
otworzyła samodzielna kompania rozpoznawcza 1 Dywizji. Na jej czele ma­
szeruje kpt. K. Minuszyc, w pierwszej trójce od lewej — plut. Łuków, chor. 
Romaniuk ze sztandarem bojowym 1 DP i ppor. Bolesław Dudziak.
W styczniu 1945 r., gdy 

ruszyła wielka ofensywa

Mowy znaczek
pocztowy

Dziś Poczta Polska wpro­
wadziła do obiegu znaczek po­
cztowy wartości 60 groszy, 
wydany z okazji 25 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy. Na 
znaczku przedstawiono frag­
ment pomnika „Warszawska 
Nike”. Projekt znaczka oprą 
cował artysta-plastyk Fran­
ciszek Barącz.

rM A podstawę przyjęto 
potrzeby zgłoszone 

przez Ministerstwo Żeglu­
gi, Zjednoczenie Gospodar 
ki Rybnej i same przed­
siębiorstwa (Odrę, Gryf, 
Dalmor, Kogę, Korab, Cen 
tralę Rybną w Warszawie, 
Zakłady Rybne w Gdyni, 
Krajowy Związek Spół­
dzielni Rybackich) oraz u- 
jawnione przez zespoły 
specjalistyczne MIR w 
trakcie badań. Po doko­
naniu selekcji zastosowano 
nowy, dotąd w MIR nie 
praktykowany tryb postę­
powania — kompleksowe­
go ujęcia podstawowych 
tematów i kierunków ba­
dawczych, skoncentrowa­
nia badań na tematach 
uznanych za najbardziej 
użyteczne gospodarczo, sko 
ordynowania badań MIR 
z pracowniami badawczy­
mi innych instytutów na­
ukowych i z działalnością 
przedsiębiorstw współpra­
cujących.

— Lata 1966—1969 — mówi 
zastępca dyrektora do spraw 
nauki doc. dr Andrzej RO- 
PELEWSKI — były okresem 
przejściowym, okresem prze­
chodzenia na ścisłą współ­
pracę MIR z przemysłem. Pię­
ciolatka zintensyfikuje kroki 
w tym kierunku z preferowa­
niem zagadnień techniczno- 
-ekonomicznych.

Tak więc w okresie no­
wego planu pięcioletniego 
przewiduje się szczególny 
rozwój zakładów: techniki, 
technologii i ekonomiki. 
Uprzywilejowane będą ba­
dania typu technicznego, 
uzasadnione potrzebami 
przemysłu, szczególnie w 
zakresie techniki połowów. 
Potrzeby te dotyczą moder 
nizacji sprzętu połowowe­
go, dopasowania znanego 
sprzętu do nowych typów 
jednositek rybackich itp.

— Po raz pierwszy w histo­
rii MIR — dodaje dr ROPE- 
LEW’SKT — w przyszłym pię­
cioleciu nastąpi bliższa współ 
praca naszego instytutu z 
przemysłem okrętowym. W 
planie prac naukowo-badaw­
czych znalazły się tematy 
zgłoszone przez COKB w 
Gdańsku. Należy uzn:tć to za 
sytuację bardzo korzystną, 
gdyż bezpośredniej współpra- , 
cy dotychczas nie było.

planu prac naukowo- 
^ badawczych na lata 
1971—1975 wynotowałam 
16 podstawowych tematów. 
Dotyczą one przykładowo: 
programowania rozbudo­
wy floty rybackiej, portów 
rybackich i przetwórstwa 
rybnego w perspektywie 
do... 1985 r., opracowania, 
doskonalenia i wdrażania 
metod połowów z zastoso­
waniem światła i prądu 
elektrycznego, mechaniza­
cji procesów obróbki ryb 
na statkach i na lądzie, 
doskonalenia narzędzi i 
technik połowowych, oprą 
cowania i wdrożenia no­
wych i udoskonalonych 
procesów technologicznych 
w przetwórstwie wstęp­
nym i właściwym.

Zakres prac naukowo- 
-badawczych MIR cechuje 
wielka różnorodność, od
prac biologiczno - ichtio- 
logicznych, poprzez bada­
nia chemiczne, mikrobio­
logiczne do ekonomicz­
nych, technologicznych i 
technicznych. M. in. prze­
widuje się badania ekono­
micznych podstaw inten­
syfikacji produkcji i usług 
floty rybackiej i zaplecza 
lądowego.

BECNA sytuacja w ry 
^ bołówstwie morskim, 

wynikająca z przełowienia 
niektórych łowisk i coraz 
szerzej stosowanych ogra­
niczeń eksploatacyjnych 
wymaga przygotowania 
ekonomicznych podstaw do 
decyzji gospodarczych, ma­
jących na celu zintensyfi­
kowanie działalności floty. 
Zachodzi więc potrzeba 
kompleksowego opracowa­
nia problemu związanego 
z ekspedycyjnym syste­
mem eksploatacji floty ry­
backiej — obliczenia efek­
tów ekonomicznych wy­
praw ekspedycyjnych itp.

Istotną nowością będzie 
podjęcie badań mających 
na celu doskonalenie me­
tod gospodarności w bran­
ży rybnej. Chodzi o okre­
ślenie w jakim stopniu 
poszczególne czynniki mo­
gą wpływać na poprawę 
rentowności branży i czy 
brak tej rentowności w la­
tach ubiegłych wynikał z 
jej specyfiki, czy też z in­
nych przyczyn, zależnych 
od człowieka. Wykrycie 
tych przyczyn, pozwoli na 
wyznaczenie kierunków 
działania zmierzających do 
poprawy efektywności eko 
nomicznej gospodarki ryb­
nej, a równocześnie uka­
zania rezerw w całej go­
spodarce rybnej na tle ba­
dania jej struktury. 
fg'EMATAMI innego ty- 
* pu, ale niezwykle in­

teresującymi przedsiębior­
stwa połowowe, są te, któ 
re wiążą się z prowadze­
niem zwiadu rybackiego. 
Mimo pewnych osiągniąć

— w okresie czterech os­
tatnich lat zwiad przy­
niósł czysty efekt warto­
ści 45 min zł, wykrył 277 
koncentracji ryb, z czego 
przemysł wykorzystał 155
— zwiad nie spełnił w peł 
ni swojej roli. Obecnie 
objęte nim są łowiska Bal 
tyku i Morza Północnego, 
a na pin. Atlantyku 
zwiad prowadzony jest 
sporadycznie. Potrzeby są 
zaś szersze. Realizacja za­
mierzeń w planie pięcio­
letnim w zakresie zwiadu 
rybackiego obejmuje wpra 
wdzie także północny At­
lantyk, szelf zachodniej 
Afryki, wody otwarte At­
lantyku Środkowego w re­
jonie Ameryki Środkowej 
oraz wschodni szelf Ame­
ryki Południowej, ale u- 
zależniona jest od... budo­
wy statków o zasięgu oce­
anicznym, co jest zresztą 
zrozumiałe!

Temat ten łączy się z 
innym, mówiącym o po­
trzebie określenia warun­
ków środowiska morskie­
go oraz oceny stanu zaso­
bów ryb w rejonach inte­
resujących rybołówstwo 
polskie — znanych i 
mniej znanych, jak np. w 
rejonie północno - wschód 
niego Atlantyku. Według 
przewidywań Morze Ba­
rentsa, Morze Norweskie, 
wody wschodniej Gren­
landii i zachodniej Islan­
dii staną się rejonami sta­
łej eksploatacji przez pol­
ską flotę. Spowoduje to 
potrzebę badań nad gatun 
kami ryb, wielkością stad 
rybnych, kontrolą stanu 
zapasów ryb dorszowatych 
i karmazynów oraz roz­
poznania bazy surowcowej 
ryb do produkcji mączki 
rybnej.

GPADAItf jest więc wie-
" le, o których mówi 

się w projekcie planu prac 
naukowo _ badawczych na 
pięciolatkę. Kierownictwo 
i organizacja partyjna MIR 
starały się przy jego opra­
cowywaniu w maksymal­
nym stopniu zrealizować 
wskazania uchwały II Ple 
num KC PZPR, zabezpie­
czyć od strony naukowej 
potrzeby przemysłu i stwo 
rzyć podstawy wyprze­
dzające potrzeby rozwo­
jowe branży rybnej.

Maria LENG

Świadectwo księdza Peikerta
Kiedy przed 25 laty armie radzieckie I towarzyszące im 

Wojsko Polskie rozwinęły gigantyczną ofensywę, w rezul­
tacie której teren działań wojennych przesunięty został 
na terytorium dawnych Niemiec wschodnich, władze 
hitlerowskie zarządziły ewakuację ludności z tych tery­
toriów. Nie powstrzymały ich przed tym posunięciem 

trudne warunki zimowe (st yczeń 1945 r. był wyjątkowo 
mroźny), brak środków ko munikacyjnych i żywności. 
Była to ewakuacja totalna, obejmująca całą ludność 
miast i wsi, w tym kobiety, dzieci i starców. Najczęś­
ciej pieszo — na mrozie i wśród zawiei śnieżnych — 
ogarnięte paniką, popędzan e przez hitlerowców, milio­
nowe rzesze odbywały wędrówkę w kierunku zachod­
nim. W ciągu kilkunastu dni opuszczone zostały przez 
większość ludności niemieckiej ziemie od setek lat ko­
lonizowane prze« germańskich zdobywców.

PARADOKSALNOSĆ sy 
tuacjd polegała na 

tym, że sprawcami tej 
swoistej „Drang nach We­
sten” byli kontynuatorzy

Armii Radzieckiej i dla jed 
nostek I Armii WP wybi­
ła godzina rozpoczęcia dzia 
łań w operacji warszaw­
skiej — I Dywizja Pie­
choty im. T. Kościuszki w 
nocy z 16 na 17 stycznia 
1945 r. przeprawiła się 
przez skutą lodem Wisłę 
na odcinku między Kępą 
Celejowską i Mniszewem.

Miniatura“ leci
do Libanu i Syrii

Gdański Teatr Lalek 
„Miniatura” otrzymał za­
proszenie do wzięcia udziia 
łu w międzynarodowym fe 
stiwalu folklorystycznym 
w Bejrucie (Liban). Zespół 
wystąpi tu z folklorystycz­
nym widowiskiem „Bo w 
Mazurze taka dusza”, na­
stępnie zaś zaprezentuje 
ten spektakl w Damaszku.

20-osobowa ekipa teatru 
uda się do Libanu drogą lot­
niczą 26 bm. — pobyt „Mi­
niatury” za granicą potrwa 
2 tygodnie

tak)

czym prędzej wywieszać bia­
ło-czerwone fiagi. Musieliśmy 
im tego zakazać, bo prze­
cież w pobliżu mogli być 
Niemcy. Radziliśmy więc lud 
ności, aby wstrzymała się z 
tym do nadejścia piechoty.

— Potem był przejazd ko­
lejowy i ośnieżone pola, za 
którymi poczęły wyrastać 
zwarte kontury zabudowań. 
Warszawa wyłoniła się przed 
nami upiorna w nocnym 
mroku, wymarła i cicha. 
Skręciliśmy w jakąś ulicę, 
wtedy odczytałem na tab­
liczce nazwę: „Uniwersytec­
ka”.

— Serce biło mi mocno, 
gdy wydawałem rozkazy 
swym żołnierzom. Trzy dru­
żyny ze szperaczami wysła­
łem do przodu. W pewnej od 
ległości za nimi środkiem u- 
licy posuwały się czołgi, 
zwiadowcy zaś przemykali 
po bokach pod marami wy­
palonych kamienic.

1 AK wspomina pułkow- 
J nik — działo się to po 

północy 17 stycznia 1945 
r., gdy w mieście znajdo­
wali się jeszcze Niemcy. 
Dziś trudno jest mu odtwo­
rzyć marszrutę oddziału po 
ulicach stolicy. Twierdzi, 
że przebiegała ona od O- 
kęcia m. in. ulicami Uni­
wersytecką, Kaszyńską i 
Filtrową, gdzie na skwer­
ku zwiadowcy napotkali 
nieprzyjacielską baterię 
art. plot., a dalej Polami

\ Gen. Michał Grabowski ♦
| obrońca polskiego Gdańska \

Dziwna to sprawa, ale gen. Michał Grabowski 
nie doczekał się ani monografii, ani nawet więk­
szego artykułu. Zwięzła biografia ogłoszona w Pol­
skim Słowniku Biograficznym, pióra prof. A. Skał 
kowskiego, napomyka tylko o pobycie gen. Gra­
bowskiego w Gdańsku.

że był to „wspaniały czło­
wiek”. Po wyjeździe z 
Gdańska francuskiego gen. 
Menard, który był komen­
dantem placu i faktycznym 
zastępcą gubernatora, fun­
kcję jego przejął gen. Gra­
bowski. .Nowy komendant 
placu był zdecydowanym 
przeciwnikiem Prus i nie 
ukrywał swych poglądów, 
iż przyszłość Gdańska leży 
w ścisłym związku z Księ­
stwem Warszawskim. Gen. 
Grabowski miał kontakty 
z ks. Józefem Poniatow­
skim i podkreślał rolę 
Księstwa Warszawskiego w 
sprawowaniu ooieki nad 
Gdańskiem.

Prezydent Hufeland, któ-

Ü ski, nieślubny syn o- 
st. trniego króla eolskiego 
Stanisława Augusta Ponia­
towskiego, odznaczał się 
wielką urodą. Niskiego 
wzrostu, szczupły, o twa­
rzy rzymskiej, -wyróżniał 
się znakomitymi maniera­
mi, znaczną inteligencją i 
odwagą.

Jak wynika z relacji pre 
zydemta senatu G. Iłufe- 
landa, Grabowski przybył 
do Gdańska późną jesiemą 
1808 r. Miał wówczas 35 
lat. Otóż gen. Grabowski 
cieszył się pełnym zaufa­
niem gubernatora miasta 
gen. Jean Rappa. Gen. 
Rapp pisał o Grabowskim.

ry bywał u gen. Grabow­
skiego na obiadach, pod­
kreśla w swoich wspomnie 
niach, że był to „szczegól­
nie przyjemny człowiek”, 
który u swoich rodaków 
cieszył się „zawsze ogólną 
miłością i szacunkiem”.

Wyjątkowo trudne zada­
nie spadło na barki gen. 
Grabowskiego w 1809 roku. 
Wiosną tego roku doszło do 
wojny austriacko-francus­
kiej i najazdu armii au­
striackiej arcyks. Ferdynan 
da d’Este na Księstwo War 
szawskie.

Austriacy pozyskali jako 
sprzymierzeńca mjr Fer­
dynanda Schilla z armii 
pruskiej, który zmierzał do 
sprowokowania powstania 
antyfrancuskiego w Me­
lden burgii oraz na Pomo­
rzu Gdańskim. Emisariusze 
z grupy partyzanckiej 
Schilla docierali do Gdań­
ska. Zagrożenie Gdańska 
było poważne. Austriacy 
znaleźli się aż pod Toru­
niem«: Garnizon gdański
był osłabiony i nie prze­
kraczał 2500 żołnierzy (w 
tym 2 pułki polskie). Agent 
Schiila, rotmistrz Gustaw 
von Bornstedt miał się prze

dostać przez Hamburg do 
Anglii i skoordynować z 
min. Camningiem desant lą 
dowo-morski Anglików. Ak 
cję mjr Schilla w Gdańsku 
sparaliżował gen. Grabow­
ski, który przedsięwziął 
nadzwyczajne środki ostro­
żności. Uzbroił Gwardię 
Miejską z mieszczan. Ćwi­
czył nie tylko musztrę, ale 
przeprowadzał ćwiczenia bo 
jawę na wałach miejskich. 
W mieście wzmocniono pa­
trole wojskowe, a bramy 
miasta zamykano ściśle po 
godzinie 20.00. Osoby nie 
posiadające obywatelstwa 
gdańskiego i nie zameldo­
wane, musiały miasto opu­
ścić. Na jego polecenie, 28 
kwietnia 1809 roku sonat 
wydał odezwę, ostrzegającą 
wszystkich przed rozsiewa­
niem fałszywych i nieko­
rzystnych pogłosek, zaś 
„osoby wykraczające prze­
ciw temu zakazowi nara­
żają się, że będą postawio­
ne przed Sądem Wojsko­
wym i ukarane z najwięk­
szą surowością”.

Podjęte ostre środki bez 
pieczeństwa naraziły gen. 
Grabowskiego na konflikt
0 Dokończenie na str, 4

tysiącletniej „Drang nach 
Osten” realizowanej środ­
kami najbardziej zbrodni 
czymi.

Zarządzona przez hitle­
rowców ewakuacja musia 
ła pociągnąć za sobą ofia­
ry. Wielu ludzi zginęło 
wtedy z głodu, zimna i 
wycieńczenia. Była to jesz 
cze jedna zbrodnia hitle­
rowskich ludobójców, w 
tym przypadku popełniona 
na ludności niemieckiej.

W obliczu tej zbrodni 
propaganda zachodnionie- 
mieckich odwetowców, usi 
łujących wykazać, że stra 
ty w ludziach, poniesione 
w czasie uchodzenia lud­
ności niemieckiej z daw-, 
nych wschodnich obsza­
rów Trzeciej Rzeszy, są 
spowodowane przez Ro­
sjan i Polaków, a nie hit­
lerowców — jest propagan 
dą prowokacyjną, upra­
wianą na wzór Goebbelsa. 

ŚWIADECTWEM zbrod 
*■* niczych sposobów, ja­

kie stasowali hitlerowcy, 
organizujący exodus lud­
ności niemieckiej, są pa­
miętniki z oblężonego Wro 
cławia, spisane przez nie-; 
mieckiego księdza Paula 
Peikerta, proboszcza miej­
scowej rzymskokatolickiej 
parafii św. Maurycego. 
Pamiętniki ks. Peikerta 
zostały wydane w roku 
1946 przez Ossolineum wę 
Wrocławiu.
• Dokończenie na str. 4 j

MIR przed nową pięciolatką
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Świadectwa
księdza Peikerta
• Dokończenie ze str. 3 

Pod datą 31 stycznia 
1945 r. ks. Peikezt odno­
tował:

j,Podjęto gwałtowną propa­
gandę za usunięciem cywil­
nej ludności z Wrocławia. 
Propaganda ta karmiła ludzi 
niesamowitymi bredniami o 
okrucieństwach bolszewików. 
(..) Stosowano najostrzejszą 
presję, a nawet terror. (...) 
Zagrożono, że pozostający nie 
otrzymają kart żywnościo­
wych, a bloki, w których 
mieszkają, zostaną wysadzo­
ne w powietrze. (...) Donie­
siono mi, że na samym dwór 
cu głównym zaduszono na 
śmierć lub «tratowano 60—70 
dzieci.

We Wrocławiu powszedni 
dzień przebiega jak w twier­
dzy. Terroryzowanie i naga­
bywanie ludności przez wła­
dze, aby opuściły Wrocław, 
przybrało na sile. (>t.) Więk­
szość domów stoi pustką. To, 
Co się opowiada o wykrocze­
niach osób wojskowych i cy­
wilnych wobec cudzego mie- 
nia, jest nie do wiary. (...) 
Cały Wschód Wielkoniemiec- 
kiej Rzeszy wyrzucił na 
drogi ponad 6 milionów osób. 
(...) Już teraz ocenia się licz­
bę ofiar na 150 do 200 tysię­
cy. Setkami zbierano trupy w 
przydrożnych rowach (...) xa 
gwałtowna ucieczka na roz­
kaz władz jest chyba naj­
większą katastrofą, jaka kie­
dykolwiek dotknęła nasz na­
ród”.

Zastanawiając się nad 
motywacją władz hitle­
rowskich, które podjęły 
decyzję o ewakuacji, ks. 
Peikert pisze dalej:

>»Na ciągle powracające py­
tanie o sens obłędnego za­
rządzenia, nawet po najgłęb­
szym namyśle, nie sposób 
znaleźć rozsądną odpowiedź 
Dla uspokojenia ludności 
ł złagodzenia gniewu i niechęci 
do przymusowych posu­
nięć kierownictwa partyjnego 
(NSDAP) prasa szerzy wciąż 
propagandę grozy o rzeko­
mych okrucieństwach Rosjan 
wobec bezbronnej ludności. 
Dotychczas słyszało się na 
ogół, że wkraczający Rosja­
nie postępowali przyzwoicie z 
ludnością zajętych miast i 
osiedli. Poszukują tylko bon­
tów partyjnych, którzy natu­
ralnie nie mogą spodziewać 
się niczego dobrego. Zresztą 
jakąż bezgraniczną i strasz­
liwą nędzę sprowadziła ta 
partia na naród niemiecki? 
Zdarzają się, być może, odo­
sobnione wypadki ze strony 
Rosjan, ale pomyślmy o 
krzywdach, jakie wyrządziło 
nasze SS i gestapo napadnię­
tym narodom! Pomyślmy o 
lotrostwach 1 bestialstwach wo­
bec własnych rodaków w obo­
zach koncentracyjnych. Wspom 
nijmy o masowych mordach 
ludności żydowskiej wszystkich 
krajów”.
11 ZlS, po upływie ćwierć 

wiecza od wydarzeń, 
jaMe opisuje kis. Peiikert, 
za ch odrni on i em i ecc y od­
wetowcy znów organizują 
rocznicę „wypędzenia z oj­
czyzny” i oczywiście ata­
kują nie hitlerowców, lecz 
układy poczdamskie i gra­
nicę na Odrze i Nysie. 
Równolegle jednak odzy­
wają się w NRF głosy dzia 
łączy chrześcijańskich (czę­
ściej ewangelickich, niż 
katolickich), nawołujące spo 
łeczeństwo zachodu ionie- 
mieckie do odżegnania s*ię 
od wszelkich pozostałości 
hitleryzmu i uznania re­
aliów politycznych, jakie 
powstały w Europie środ­
kowej i wschodniej po 
klęsce Trzeć!ej Rzeszy w 
roku. 1945. (SM)

CQ de SP2 KAZ pse K
Tajemniczy ten szyfr przełożony na zwykły ludzki Ję­

zyk oznacza — „wywołanie ogólne do wszystkich stacji a- 
matorskich podaje stacja polska SP2KAZ. Kto z kolegów 
odbiera pracę naszej stacji, jest proszony o zgłoszenie się. 
Stacja SP2KAZ przechodzi na ogólny nasłuch*’.

PŁYNĄ w eter kreski 
i kropki wyistukiwa-- 
ne kluczem radiote­

legrafu. Hasło wywoławcze 
powtarza się kilkakrotnie, 
zanim z docierających do 
odbiornika odpowiedzi wy 
biera się .jedną, tę najcie­
kawszą pod względem po 
łożenia geograficznego na­
dawcy. Mapa na ścianie, u 
siana tajemnymi znakami, 
pozwala rozwiać ewentual 
ną wątpliwość, z jaką sta­
cją została nawiązana łącz

młodisi, wyszkoleni i wy­
chowani w kliu/bie.
Zdobywanie uprawnień krót 

kofalowca nie jest wcale rze­
czą łatwą ani prostą i wyma 
ga od kandydata długotrwałej 
pracy nad sobą. Dość powie­
dzieć, te przez pierwsze trzy 
lata istnienia klubu licencję 
pierwszej kategorii zdobywała 
co roku zaledwie jedna osoba. 
Jednak już w roku 1968 upraw 
nienia nasłuchowców uzyskało 
9 osób, spośród których w ro­
ku następnym 5 zdobyło u- 
prawnienia najwyższej — 
pierwszej kategorii, zaś 8 dal­
szych uprawnienia nasłuchów 
ców.

WIELE obiecują sobie 
tu po zmianie lokalu 
na bardziej odpowia 

dający wymogom ich dzia 
łalności, który otrzymali w 
noworocznym prezencie. 
Wystąpili także z inicjaty­
wą zorganizowania drugie 
go klubu, który wyposażą 
w niezbędne urządzenia. W 
swoich poczynaniach liczą 
na szerszą pomoc wejhe- 
rowskieh zakładów pracy. 
W zamian, wzorem wielu 
stacji zagranicznych, chcą 
swoimi kartami QSL — 
rozsyłanymi do wielu za­
kątków naszego globu — 
stworzyć handlową wizy­
tówkę ich wyrobom. Wypa 
da im tyllko życzyć, aby d a 
ne im było jak najrychlej 
zrealizować to zamierze-

K. DZIĘCIELSKI

Ze wspomnień oficera śledczego

Chłopcy od „czystej roboty i£

— Koledzy określali tych 
nieznanych sprawców jako 
„chłopców od czystej robo 
ty”. Chodziło o grupę wła­
mywaczy, którzy „oczysz 
czali” z wartościowych 
przedmiotów samochody 
plażowiczów.

jl. IADOMO, że lato by- 
** ło piękne i bractwo 

zwaliło się nad morze w 
ilościach nie spotykanych. A 
że nie mija czar czterech 
kółek, przybywa nam z ro­
ku na rok turystów zmo­
toryzowanych. Tych to właś 
nie upatrzyli sobie „chłop­
cy”. Oczywiście termin 
chłopcy był domniemany. 
Choć było coś co pozwala­
ło przypuszczać, że* poten­
cjalnymi sprawcami rabun

ność. Jesteśmy akurat u 
progu roku 1970, więc pły 
ną w eter życzenia spokoj 
nych i pomyślnych dn.i dla 
kolegów z Jugosławii, 
Związku Radzieckiego, An­
glii itd.

Pora wyjawić, że znajdu 
jemy się w siedzibie Spo­
łecznego Klubu Łączności 
przy ZP LOK w Wejhero­
wie. Na zewnątrz skromne 
go budyneczku przy ul. So 
bieskiego nic nie wskazuje 
na to, że tu znalazł swoje 
lokum klub łączności. Na 
wet wysoko rozwieszoną an 
tenę zasłaniają sędziwe li 
py. Do klubowych pomiesz 
czeń prowadzi wejście od 
stromy podwórza i dalej 
do 6uteremy tonące w 
mroku kamienne schody. 
Pierwsze z dwóch niskich, 
wilgotnych pomieszczeń 
zostało zaadaptowane na 
podręczny warsztat i maga 
zyn, w drugim w stalo­
wych obudowach królują 
„elektrownie”, nadajniki i 
odbiorniki. I pomyśleć, że 
w tych prymitywnych wa 
runkach działa najlepszy w 
województwie i jeden z 
czołowych w kraju radio 
klubów.

Radioklub przy ZP LOK 
w Wejherowie powstał 
pod koniec 1966 r. ze spo­
łecznego zapotrzebowania. 
Spośród założycieli nie­
zmienną aktywność wyka 
żuje dzisiaj już tylko ak­
tualny kierownik klubu 
Zygmunt Bistram. Jego to 
jest głównie zasługą, że 
miejsce tych, którzy w mię 
dzy czasie odeszli, zajęli

Podczas pracy w eterze obo 
wiązuje ścisłe przestrzeganie 
ustalonych przepisów, co wy­
maga, szczególnie od młodych 
zapaleńców, sporego samozdy- 
scyplinowania. Nic też dziwne 
go, że ze sporej grupy mło­
dych ludzi zwabionych do klu 
bu atrakcyjnością krótkofalar­
stwa, wielu nie mogąc spro­
stać wysokim wymaganiom po 
prostu odeszło. Mimo tego sze 
regi wejherowskiego klubu sy 
»tematycznie wzrastają

Stosunkowo krótka
kronika klubu kreślo 
na jest sporymi o- 

siągnięciami sportowymi, 
w tym także tych najwyż­
szej rangi. Startując w 
swoich pierwszych zawo­
dach pod koniec 1966 r. — 
i to od razu jako reprezen 
tanci województwa — za 
jęli zespołowo pierwsze 
miejsce w ogólnopolskim 
wieloboju łączności, indy­
widualnie zaś trzy pierw­
sze lokaty. W roku 1968 
zdobyli jako zespół drugie 
miejsce w międzynarodo­
wych zawodach zorganizo­
wanych przez kraje socja­
listyczne z okazji Dnia 
Zwycięstwa. W ostatnim 
roku zwyciężyli m. In. w 
wojewódzkim wieloboju 
łączności. W roku ubie­
głym również zorganizowa 
li imprezę własną z oka­
zji rocznicy wyzwolenia 
Wejherowa, która weszła 
obecnie do ogólnopolskie­
go kalendarza imprez krót 
kofalarsikich. W ciągu 
trzech lat, odkąd zapocząi 
kowali działalność krótfco- 
falarską, w ogólnokrajowej 
klasyfikacji pracy klubów 
prowadzonej przez PZK 
awansowali z miejsca 19-go 
na 14-te, co absolutnie nie 
zadowala ich ambicji.

I

szczera
Szewc nie wybiera

b u I 6 w...
Daleka jestem od na- 

I gonki na kierowców tak-
■ sówek, jak to określił je-
■ den z kierowców, zabiera- 
I tacy glos w dyskusji. Ale 
| dobrze się stało, że zosta-
■ ły poruszone te sprawy, 
| ho jak widać z przytoczo
■ nych już listów, wielu lu- 
| dziom swawola i grubiań-
■ stwo niektórych panów z 
I tej branży psują krew. 
j Osobiście chodzi mi o to, 
I że kierowcy wybierają so- 
• bie trasy 1 kierunki, ja-
■ kie im się lepiej kalkulu-
■ ją. Mieszkam, niestety, w 5 dzielnicy, gdzie — jak w 
| wielu nowo powstałych o-
■ siedlach — nie ma jeszcze
■ " ■""*i Nie tylko choinki
■
I W sprawie poruszonej 
J przez ob. Lipińskiego o 
I wyrzucaniu z okien gór- 
> nych pięter niepotrzeb- 
; nych już choinek muszę
■ dodać, że mieszkańcy ci
■ wyrzucają nie tylko raz do 
| roku zwiędłe choinki, lecz
■ stale, przez cały rok, co-

! dziennic wyrzucają przez 
okna najobrzydliwsze śmie 

| ci: puszki po konserwach,
■ stłuczone naczynia, zgnile 
, jarzyny, brudne papiery,
I skórki bananów, niedopal 
j ki papierosów itp., które 
• spadając zaśmiecają pięk- 
■ nie urządzone pod okna- 
■ mi 4-piętrowych budyn- 
■ ków plantacje krzewów i 
■ róż. Czasami śmieci te spa 
| dają na parapety dolnych 

mieszkań. Administracja 
Przymorza dba o czy- 
stość i porządek osiedla.

B Codziennie zamiata się

I" klatki schodowe, w zimie 
m chodniki, ulice posypuje 
" się codziennie piaskiem. 

Dla dzieci są urządzone 
ślizgawki, obstawione law 
kami, specjalna sprzątacz­
ka usuwa codziennie śmie 
ci spod okien, ale po go- 

| dżinie wyrzuca się z góry 
■ nowe porcje różnego pa- 
I skudztwa.
■

I MIESZKANKA
PRZYMORZA 

(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Gen. Michał Grabowski
• Dokończenie ze str. 3
z częścią senatu, reprezen­
tującą ukrytą opozycję wo 
bec Francji. Gen. Grabow­
ski nie dopuścił do szer­
szego kolportażu w Gdań­
sku antyfrancuskich ulotek 
mjr Schiilla, wzywających 
ludność Gdańska do zbroj­
nego buntu.

Po śmierci Schiilla, który 
zginął 31. V 1809 w wal­
kach ulicznych w Stral- 
suindzie, gen. Grabowski po 
dał do „Danziger Zeitung” 
nr 68 z 8. VI 1809 r. komu 
nikat, iż „ten rozbójnik 
[Schill] zginął, a jego ban 
da została rozbita”. Bardzo 
dokładnie gen. Grabowski 
informował gdańszczan o 
przebiegu walk w Księ­
stwie Warszawskim. Szcze­
gólnie obszerne były jego 
komunikaty o sukcesach 
Polaków w Galicji przy 
zdobywaniu Zamościa, Lu­
blina i Krakowa. Druko­
wane były także prokla­
macje Fryderyka Augusta, 
króla saskiego i zwierzch­
nika Księstwa Warszaw­
skiego. Dzięki gen. Gra­
bowskiemu „Danziger Zei­
tung” w 1809 r. był nasy­

cony, jak nigdy przedtem, 
informacjami z Księstwa 
Warszawskiego.

Dnia 3 sierpnia 1809 r. 
gen. Grabowski zorganizo­
wał w bazylice św. Miko­
łaja o godz. 11 uroczyste 
Te Deum z okazji rocznicy 
urodzin „le roi de Saxe et 
Duc de Varsovie”, co mia­
ło wyraźnie prapolski ak­
cent propagandowy i pod­
kreślało rolę Warszawy w 
bezpieczeństwie Gdańska.

Gen. Grabowski ukrócił pro­
pagandę pruską w Gdańsku. 
Oto już po śmierci mjr Schil- 
Ia, znany handlarz i księgarz 
gdański TROSCHEL sprzeda­
wał jego portrety. Gen. Gra­
bowski na ten wybryk pru- 
sactwa zareagował ostro. Spo­
rządzono 20 czerwca 1809 pro­
tokół z wnioskiem o cofnięcie 
koncesji, zaś orędownika prus 
kiej propagandy, gen. Grabow 
ski osadził w twierdzy Wisło- 
ujście.

Miał też generał osobiste 
kłopoty. Senat, uginający 
się pod ciężarami finanso­
wymi korzystał z każdej o- 
kazji, by zmniejszać swe 
wydatki i nie bardzo chciał 
pokrywać koszta związane 
z utrzymaniem biura ko­
mendanta placu. Sporna su 
ma wynosiła 40 talarów

miesięcznie. Po dłuższych 
przetargach ostatecznie se­
nat podjął 14 czerwca 1809 
r. decyzję wypłacenia za­
ległości. Wspomnienia pre­
zydenta Huefelanda dają 
podstawę do przypuszczeń, 
iż gen. Grabowski był ini­
cjatorem przyjazdu do 
Gdańska ks. Józefa Ponia­
towskiego na inspekcję 
wojska polskiego. Oczywiś­
cie znaczenie polityczne tej 
wizyty było znacznie po­
ważniejsze.
11 ZIAŁALNOSĆ gen. Gra 
** bowskiego w Gdańsku
ostro krytykuje prusko- 
-gdański historyk Walter 
Milłack, poirytowany fak­
tem, że polski generał uni­
cestwił agitację Schilla w 
Gdańsku. Gdy prezydent 
Hufeland pisze, że „znane 
są zwłaszcza nieprzerwane 
starania Polaków, aby mia 
sto dołączyć do Księstwa 
Warszawskiego”, to nie 
wątpię, iż jednym z tych 
Polaków był właśnie ge­
nerał Michał Grabowski.

Grabowski zginął w cza­
sie szturmu na Smoleńsk 
w 1812 r. W brygadzie gen. 
Grabowskiego dowódcą 2 
pułku piechoty był płk 
Krukowiecki. Otóż nad Na 
rwią z błahego powodu do 
szło do ostrej scysji. Zna­

ny z tupetu i ostrego sło­
wa płk. Krukowiecki po­
wiedział publicznie o gen. 
Grabowskim: „co to mi za 
generał, którego ja bym na 
kaprala nie chciał do me­
go pułku”. Była to złośli­
wa aluzja do niewielkiego 
doświadczenia bojowego 
gen. Grabowskiego. Kruko­
wiecki został wyzwany na 
pojedynek, który na proś­
bę kolegów, miał się jed­
nak odbyć po pierwszej 
stoczonej bitwie.

W dniu 17. VIII 1812 w 
czasie gwałtownego sztur­
mu na Smoleńsk, gen. Gra 
bowski sam stanął na cze­
le grenadierów 2 pułku 
piechoty Krukowieckiego i 
wezwał go, by ten mu to­
warzyszył w ataku. Gra­
bowski, Krukowiecki, Kic- 
ki szli z karabinami w rę­
ku na czele kolumny sztur 
mowej pod gradem kul i 
pocisków. Gen. Grabowski 
padł przeszyty kilkoma ku­
lami i „stratowany tak 
przez wojska nieprzyjaciel 
skie, iż nawet zwłok jego 
nie odnaleziono”. Płk Kru 
kowiecki, ciężko ranny zo 
stał wyniesiony szczęśliwie 
z pola bitwy.
Doc. dr habil. Władysław 

GAJEWSKI

ulic. Niemniej drogi, po I 
których się poruszamy, Z 
na pewno są przejezdne, ■ 
dobre dla wszystkich sa- ■ 
mochodów, oprócz takso- \ 
wek.

Ile razy muszę skorzy- i 
stać z taksówki, wsiadam | 
do samochodu ze stra- ■ 
chem, czy tylko „laska- B 
wy pan kierowca” zechce ! 
zawieźć mnie do domu, I 
czy też bezceremonialnie Z 
każe mi wysiąść gdzieś J 
na trasie, co zresztą nie- ■ 
jednokrotnie się zdarzyło, * 
nawet z maleńkim dziec- a 
kiem na ręku, walizką i ' 
torbami, z grubiańskimi I 
uwagami na dodatek, że 
„jeśli się mieszka w ta- . 
kiej dzielnicy, to nie po- • 
winno się korzystać z tak I 
sówek”. A więc jak ta J 
sprawa właściwie wyglą^ 
da? Należałoby te sprawy J 
uregulować.

Jeśli kierowca traktuje 
taksówkę, jąk swój war­
sztat pracy, czemu nie ro- i 
bi tego solidnie? Szewc Z 
nie wybiera mniej znisz- 
czonych butów, lecz repe- ■ 
ryje wszystkie. Fryzjer | 
strzyże wszystkich swych ■ 
klientów, tych więcej i I 
mniej zarośniętych. Wresz J 
cie każdy pracownik wy- I 
konuje powierzone mu za ? 
dania, te bardziej intere- | 
sujące i te nieraz śmier- ■ 
teinie nudne. Tylko pano- I 
wie kierowcy wybierają J 
sobie to, co im w danej I 
chwili czy sytuacji odpo- ! 
wiada. Na zakończenie, ■ 
gwoli sprawiedliwości, mu ■ 
szę dodać, że bywają kie- J 
rowcy kulturalni, mili 1 | 
znający swoje zadanie, * 
niestety — jest ich nie- | 
wielu. ■

J. P. |
(nazwisko i adres znane ■ 

redakcji)
j

Gdzie wędo?j
■

Szanowna Redakcjo! | 
Od przeszło dwóch mie ■ 

sięcy w Nowym Porcie | 
na ul. Wolności nie docho ■ 
dzi woda na 3 piętro. W I 
lipcu 1 sierpniu woda by- J 
la cały dzień. A teraz zi- I 
ma, ogródków nie podle- ■ 
wają i wody nie ma. To ■ 

•skandal, żeby trzeba było ■ 
w nocy wstawać i łapać 5 
wodę w rondle i inne " 
garnki. Przecież to jest za jj 
truwanie ludziom życia. I 

Niedawno jeszcze byl ■ 
slaby gaz, a teraz po | 
małych „porządkach” w ■ 
gazowni mamy gaz nawet | 
i w niedzielę. A może i ■ 
w wodociągach potrzebna I 
kontrola?

RYTEL — Nowy Port J

YkcyMmr-znalezfam j
W Izbie Dziecka MO ■ 

(tel. 41-23-48) czeka na ; 
swego właściciela mały j 
piesek ze smyczą i szel- ■ 
kami. W RUPiT Gdańsk, | 
ul. Długa (tel. 31-80-37) ■ 
jest do odebrania młody | 
piesek. Ob. A. Nakielski 5 
(Wrzeszcz, ul. K. Leczko- I 

a wa 17) 20 grudnia ub. r. j 
znalazł portmonetkę z pie I 
niędzmi przy ul. Wyspiań Z 
skiego we Wrzeszczu. Ob. \ 
B. Dąbrowska (tel. 31-40-62 * 
w godz. od 18—20) znała-1 
zła zegarek męski w So-1 
pocie w tunelu. Kierowca ■ 
taksówki nr 337 W. Szut-1 
kiewicz (Oliwa, ul. Gry- ■ 
gniewskiego 10/14) znalazł | 
portfel z pieniędzmi. Ob. J 
J. Chruścicka (tel. 31-91-331 
w godz. 6—7 łub od 20—21) Z 
znalazła w ORS zegarek ■ 
damski. Ob. Praczkowska ■ 
(tel. 31-10-81, wewn. 28) ■ 
12 bm. znalazła w Gdyni ■ 
przy ul. Korzeniowskiego. 
bilet PKP z Gdyni do| 
Wilna. W dziale „Śmiało i ■ 
szczerze” pokój 319 (tel. 1 
31-20-62) w godz. 10—16 ■ 
można odebrać rękawicz-1 
kę skórzaną na futerku J 
oraz jedną rękawiczkę mę* 
ską, znalezioną w samo- Z 
chodzie.

ków są mężczyźni i to zna­
jący siię na sprawach samo 
chodowych. „Odstawiali” o- 
ni czystą robotę. Żadnego 
włamania, żądnego bicia 
szyb. Musieli przygotować 
sobie duży zbiór kluczyków 
samochodowych i przy ich 
pomocy otwierali wozy. Gi 
nęły radia tranzystorowe, 
aparaty fotograficzne i zu­
pełnie niemożliwe do roz­
poznania płaszcze ortalio­
nowe. Grasowali na par­
kingach w oobiiżu plaż.

— Wtedy, kiedy do tej spra­
wy włączono mnie i moich 
kolegów — opowiadał porucz­
nik Ł. — komendy dzielnicowe 
podjęły już pewne kroki pro­
filaktyczne. Zorganizowano ob 
serwację parkingów i przecze 
sywano własne środowiska, 
które mogły mieć coś wspól­
nego z mnożącymi się włama­
niami do samochodów. Zre­
sztą z obserwacji zrezygnowa­
liśmy bardzo szybko, bo ab­
sorbowała dużą ilość ludzi, a 
efektów nie przyniosła żad­
nych. Postanowiliśmy, po do­
kładnej analizie faktów przy­
jąć inną taktykę.

yORUCZNIK K. i sier-
■ żant W. wyglądali na 

dwóch znajomych zaabsor­
bowanych bez reszty roz­
mową. Ale to był tylko ka­
muflaż. Ich uwadze nie 
uchodziło nic co działo się 
w tej „przytulnej” kawia­
rence. W tym samym cza­
sie inne dwójki penetrowa­
ły w podobny sposób inne 
lokaliki. To była właśnie 
ta nowa metoda.

Lokalik, w którym zna­
leźli się porucznik K. i 
sierżant W. był wprawdzie 
nieduży, ale położony w ru 
chliwym punkcie. Przewija 
ło się przez niego wielu lu 
dzi wpadających tu na lo­
dy, kawę lub napoje chło­
dzące. Jak się rzekło, ro­
tacja była duża, a więc 
tym bardziej uwagę funk­
cjonariuszy zwróciło na sie 
bie towarzystwo, które się 
„zasiedziało”. Szybkość i 
afektacja z jaką obsługi­
wała ich kelnerka wskazy­
wały na to, że rachunek 
przy tamtym stoliku mu­
siał być już spory. Nie 
byłoby i w tym nic spe­
cjalnie dziwnego, gdyby nie 
wiek tego towarzystwa. 
Chłopcy mieli po 20—23 la­
ta, a dziewczęta jeszcze 
mniej. Funkcjonariusze po 
stanowili poczekać na pła­
cenie rachunku...

L IEROWNICY catmpin- 
** gów, odwiedzani przez 

innych funkcjonariuszy MO 
skarżyli się, że w tym nad 
zwyczajnym pod względem 
pogody sezonie, najechało 
się wielu osobników nie 
mających nic wspólnego z 
wczasowiczami. Chuligań­
skie wyskoki, awantury, ha 
łasy w nocy, oto na co skar 
żą się letnicy. Trudno się 
z campingów pozbyć tych 
niesfornych pseudotury- 
stów.

— W ten sposób zbierając 
skrzętnie meldunki poszczegól­
nych funkcjonariuszy zdobyliś­
my materiał — relacjonował 
porucznik Ł. — który pozwolił

wytypować kilka „paczek” mło 
dych ludzi, którymi postano­
wiliśmy zainteresować się bil 
żej. Ogólnie cechowała ich non 
szalancja, ubawy po całych no 
each i nieliczenie się z pie­
niędzmi. Oczywiście to wszy­
stko nie było jeszcze żadnym 
przestępstwem, ale postanowi­
liśmy wyjaśnić skąd czerpią 
fundusze...

Ij O czterech dniach in-
* tensywnej pracy ope­

racyjnej wyeliminowano 
ze spisu większość grup. 
Pozostały tylko cztery. Co 
do nich nie można było 
wyjaśnić źródła pochodze­
nia pieniędzy, z którymi 
specjalnie się nie liczyli.

Nie chcąc płoszyć przed­
wcześnie całego towarzy­
stwa, a równocześnie pra­
gnąc uniknąć powstawania 
plotek na campingu, trzech 
upatrzonych młodzieńców 
„zdjęto” nieznacznie z uli­
cy.

Po przywiezieniu do Ko­
mendy Miejskiej MO, spra 
wa dość szybko się wyja­
śniła. Byli to chłopcy pra­
cujący i jak wynikało z 
okazanych książeczek mie­
li odłożone, na wakacje 
nad morzem, po 3—4 tys. 
złotych. Rzecz prosta, że 
przeproszono ich i wyja­
śniono dlaczego ich zatrzy­
mano. Podziękowali nam 
za to, że nie poderwano ich 
opinii na campingu i obie 
cali dyskrecję.

— Nie ukrywam — mówił 
porucznik Ł. — że to pierwsze 
niepowodzenie ostudziło nieco 
nasz zapał. Ale postanowiliśmy 
by ■ konsekwentni i kontynu­
ować sprawdzanie pozostałych 
grup.

— Następnego dnia, kiedy 
przyszedłem do komendy, dy­
żurny zawiadomi! mnie, źe 
czeka na mnie jakiś miody 
człowiek. Kiedy się zgłosiły 
wyjaśnił, że chce mówić z ofi 
cerem z pokoju o takim to a 
takim numerze. Nazwiska me­
go nie zna. Niemało byłem 
zdziwiony, kiedy w drzwiach 
stanął jeden z zatrzymanych 
w dniu poprzednim. Ale on 
wyjaśnił cel swego przyby­
cia:

— Doszliśmy z kolegami 
do wniosku, że musimy pa­
nu przekazać pewną wiado 
mość. Chodzi o to, że nie 
chcemy, abyście podejrze­
wali naszych kolegów, a z 
drugiej strony zrozumieliś­
my, że powinniśmy wam 
pomóc. W Non Stopie po­
znaliśmy grupę młodych lu 
dzi, którzy proponowali 
nam kupno tranzystorów i 
aparatów fotograficznych. 
Wyglądają... (tu nastąpiły 
rysopisy).

— Okazało się, że typowa­
liśmy dobrze. To była jedna z 
czterech grup. Przystąpiliśmy 
więc natychmiast do akcji.

W sumie zatrzymano 
dwanaście osób. Było to 
ośmiu chłopców w wieku 
17—23 lat i pięć dziewcząt. 
Znaleźliśmy kilkanaście 
kluczyków do samochodów 
różnych typów i część skra 
dziionych rzeczy.

Eskapada nadmorska „do 
branej paczki” zakończyła 
się... w kryminale.

A. BARTOSZEWSKI

„Rozwój pożarnictwa 
ziemi gdańskiej“

Takim tytułem zaopa­
trzono pracę inż. Jana 
Krzemińskiego, przewodni­
czącego Wojewódzkiej Ko 
misji Historyczno _ Muze­
alnej działającej od dwóch 
lat przy Zarządzie Woje­
wódzkim Zw. Ochotni­
czych Straży Pożarnych w 
Gdańsku. Obszerna ta, bo 
licząca 270 stron, bogato 
ilustrowana zdjęciami, za­
opatrzona w tabele, wy­
kresy i zestawienia kro­
nika — to wynik żmud­
nych poszukiwań, rezultat 
długiej i niełatwej pracy 
niestrudzonego społeczni­
ka.
Tę interesującą pracę roz­

poczyna autor opisem piękna 
ziemi gdańskiej — Żuław, Po­
wiśla, Kaszub i Kociewia, 
omawia historyczne jej związ 
ki z Macierzą, by przejść na­
stępnie do niezapomnianych 
dni wyzwolenia. Wiele też 
miejsca poświęca odbudowie 
Wybrzeża Gdańskiego ze znisz 
czeń wojennych, w którym 
to dziele trwały swój udział 
mają także pożarnicy. Księga 
składa się z 36 obszernie 
potraktowanych podtytułów, 
szczegółowo omawiających 
wszystko co z rozwojem po­

żarnictwa na terenie woje­
wództwa jest związane.

Godzi się przy sposob­
ności słów kilka poświęcić 
osobie autora. Ten aktyw­
ny i niestrudzony społecz­
nik, który działalność na 
niwie strażackiej rozpo­
czął już w roku 1916 — 
liczy dziś 79 lat. W roku 
1918, jako naczelnik OSP 
w Ostrowi Mazowieckiej 
staje na czele milicji, zwa 
nej podówczas Strażą Oby 
watelską i wspólnie ze 
strażakami rozbraja wyco­
fujące się oddziały wojsk 
niemieckich. Przez cały 
okres międzywojenny pra 
cuje społecznie w ochotni­
czych strażach pożarnych.

Po wyzwoleniu w 1945 
r., jako pracownik Oddzia­
łu Wojewódzkiego PZU, 
bez przerwy pozostaje w 
ścisłym kontakcie z pro­
blematyką przeciwpożaro­
wą. Od roku 1957 bierze 
czynny udział w pracach 
Zarządu Okręgu Woje­
wódzkiego ZOSP w Gdań­
sku.

Henryk SZEGLOWSKI
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MIEJSKI OŚRODEK SPORTU TURYSTYKI 
I WYPOCZYNKU w Gdańsku 

uprzejmie informuje mieszkańców

JELITKOWA, PRZYMORZA, 
BRZEŹNA I STOGÓW, 

że od dnia 15 stycznia br.

przyjmuje 
zgłoszenia pokoi

które przeznaczymy na kwatery dla turystów.
Oferty prosimy kierować: MOSTiW Punkt Wzor­

cowy Informacji Turystycznej Gdańsk, ul. Piwna 
66 telefon 31-03-38. 247-K

KOL. ELEONORZE ZARZECKIEJ
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu
MATKI

składają
dyrekcja i pracownicy 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 
w Gdańsku

290-K

Wyrazy głębokiego współczucia kol.
JADWIDZE CIESZYŃSKIEJ

powodu zgonu

oica
składa:

dyrekcja, Rada Zakładowa i współpra­
cownicy Oddziału PKS w Gd.—Oliwie. 

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Witomiński 
nastąpi w dniu 17 stycznia 1970 r. o godz. 9.45 
z kościoła Chrystusa Króla w Gdyni — Małym 
Kacku. 295-K

Dnia 13. I 1970 r. zmarł

Stanisław Borowski
sumienny pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Rodzinie zmarłego wyrazy współczucia składają
dyrekcja, Rada Zakładowa 

318-K GPEC

W dniu 14. I 1970 r zmarł nagle w wieku lat 81 
najukochańszy mąż, ojciec i dziadek

ś. t P.

Władysław Ostrowski
Pogrzeb odbędzie się w dńiu 17. I 1970 r. o godz. 

12 z kościoła Serca Jezusowego w Gdyni, o czym 
z głębokim żalem zawiadamia
2878-G rodzimi

Dnia 14 stycznia br. zmarła w wieku lat 64

Antonina Petas-Petaszewska
długoletnia pracownica „Społem»» WSS O/Gdynia

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 13 na cmentarzu

K-310

w dniu 19. I 1970 r. O 
Gdynia—Witomino.
Zarząd, Rada Zakładowa, 

koleżanki i koledzy

W dniu 14. I 1970 r. zmarła w wieku lat 41

Bronisława Wąsierska
,Wejherowo”długoletnia pracownica Cementowni 

w Wejherowie.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. I 1970 r. o godz. 

9.00 w Bolszewie.
Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej, wyrazy szczerego współczucia 

składają
dyrekcja, Samorząd Robotniczy oraz 

315-K współpracownicy Cementowni.

Dnia 
mąz i

15 stycznia 1970 r. zmarł 
najwierniejszy przyjaciel,

mój najdroższy 
w wieku lat 63

mgr FRANCISZEK ZIÓŁKOWSKI
starszy inspektor wychowania, oficer rezerwy — 
uczestnik kampanii wrześniowej, b. kierownik re­
feratu szkolnictwa specjalnego na województwo 
gdańskie, twórcą szkolnictwa specjalnego na Dol­
nym Śląsku, odznaczony Medalem ®a Warszawę, 

odznaką Grunwaldu i Złotą Odznaką ZNP.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20 stycz­

nia br. o godz. 14 z kaplicy na Witominie w Gdyni.
W ciężkim smutku pogrążona 

2925-G źona

Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł w Gdyni po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62

ś. f P.
mgr STEFAN STRZELECKI

b. dyrektor handlowy Woj. Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego PZZ w Gdańsku, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, brązowymi medalami „Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju”, „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” i 

innymi.
Msza święta żałobna odbędzie się dnia 19. I br. 

o godz. 9 w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni.
Wyprowadzenie zwłok tego samego dnia o godz. 

12 z kaplicy cmentarnej na Witominie.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

S-14226 źona, syn, synowa, wnuki i rodzina

SHL „6 A Z E L A”
175 cm3

PO OBNIŻONEJ CENIE.

Sklepy „MOTOZBYTU” udzielają 
przy sprzedaży za gotówkę i na raty 
bonifikaty.

15% w styczniu i lutym br. 
10% w marcu br.

8% w kwietniu br.
„MOTOZBYT” sprzedaje pojazdy urucho­
miane wraz z paliwem na dojazd do 
najbliższej stacji CPN. Rejestracja na 
miejscu w sklepie.

____________ 286-K

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9, tel. 31-59-38 

ZAWIADAMIA ROLNIKÓW ORAZ INSTYTUCJE ROLNICZE
O ZAKUPIE KONI ROBOCZYCH

dla Lasów Państwowych, w wieku od 3 do 8 lat, o wadze ponad 600 kg.
Spędy odbędą się w następujących miejscowościach:

21.1 70 r. Pruszcz G.
22.1 70 r. Kościerzyna
23.1.70 r. Nowa Wieś Lęb.
27.1 70 r. Malbork

27.1 70 r. Gronowo Elbl.

godz. 9.00 — Punkt Skupu Żywca GS
„ 9.00 — Punkt Skupu Żywca GS
„ 9.00 — Punkt Skupu Żywca GS
„ 9.00 — Baza POZH,

ul. Dzierżyńskiego
„ 13.00 — Punkt Skupu Żywca GS

40
98-K

WYTWÓRNIA ŁOŻYSK ŚLIZGOWYCH 
„BIMET”

w Gdańsku—Oliwie, al. Grunwaldzka 481, 
tel. 52-00-11

ZAKUPI PILNIE POMPY 
o następujących charakterystykach:

Q = 62 m-i/h, H=75 m,i) pompa typ W14 P-A/3 
Nw=21 Kw — szt. 4 
lub a) OS 100 R/2, Q=60 ma/h, H“62 m HiO 

b) 3Hb, Q=80 ms/h, H=72 m sł. wody 
agregat pompowy typ S19 SKA/15B, Q==130 
ma/h, H=50 m sl. wody — szt. 2 
lub a) OS 150 R, Q=150 mS/h, H~72 m sl. 

wody
b) ON 125 A, Q=150 ms/h, H=56 m sł. 

wody
pompa typ D 214, 21 l/min., H=50 m H.O, 
N=1 Kw — szt. 2
pompa typ 65 PM 180, 200 I/min., H=8,5 m 
HsO, N = 0,8 — szt. 3

Zgodnie 
19/225/69 z

z uchwałą Prez. WRN 
dnia 29. XII 1969 r.

w Gdańsku nr

zostało powołane do działalności 
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 
z siedzibą w Starogardzie Gd.

w wyniku połączenia byłych przedsiębiorstw
MPRB Tczew i PPRB Starogard Gd. 

Wszelką koresp.ndencję dotyczącą ww przedsię­
biorstw należy kierować pod adres: Rejonowe
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane z ąie- 
dzibą w Starogardzie Gd.J ül.‘Swierczdwsltlega ' 19. ! 

Nowe konto bankowe: NBP Starogard Gd. nr 
_316rij-109._^^^_____________________218-K

Od dinia 9. 02. 1970 r. zastaje zamknięty 
sklep komisowy nr 85 
w Gdańsku—Wrzeszczu, al. Grunwaldzka 66

na czas remontu
Prosimy odebrać wstawione do sprzedaży 

towary w terminie do dnia 7. 02. 1970 r. 
Nie odebrane towary w określanym termi­
nie pozostają w sklepie

NA RYZYKO KOMITENTA.

„PEUGEOTA 404”, sprze­
dam. Wiadomość: telefon
51-36-42, po 18.____ _G-2691
„FORDA Falcon” sprze 
dam. Telefon 21-54-95.
____________________ S-14045
SAMOCHÓD „Trabant 601”, 
sprzedam. Telefon 31-15-51, 
dzwonić w godz. 8—14. 
______________________ G-2668

BMMMBEil
INŻYNIER pozna panią 
kulturalną, wiek 40 — 50. 
Cel matrymonialny. Oferty 
(adres): Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod MG-2635. 
PANNA — wykształcenie 
średnie — zawód, miesz­
kanie, pozna kulturalnego 
pana, 36—45 lat. Cel ma­
trymonialny. Poważne ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk__pod MG-2720.
BRUNET, lat 31, dobrze 
sytuowany, wykształcony, 
wesoły, ale obowiązkowy, 
zawrze małżeństwo. Ona 
powinna być niebiesko­
oką, wybitnie ładną, wy­
soką, naturalną blondyn­
ką, do lat 25, z nowocze­
snym mieszkaniem. Za­
akceptuję dziecko. Telefo­
ny — poste-restante, wy­
kluczone. Fotooferty — u- 
dzielę odpowiedzi, dyskre 
cja, Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod MG-2341. 
WBOV.'A, po' 40, mieszka­
nie spółdzielcze, pozna pa 
na do lat 50, uczciwego, 
bez nałogów. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
SM-14210.

PANIENKA pracująca po­
szukuje pokoju na trasie 
Janowo — Wejherowo. Te­
lefon _21-67j-36. G-2726
POKÓJ do czerwca odstą-
pię. Tel. 52-41-93.___ G-2675
KOMFORTOWE mieszkanie 
dwupokojowe, zamienię na 
większe. Tel. 31-99-30.

___________G-2683
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. Wrzeszcz — 
Partyzantów 17 A—11, pra­
wa strona, drugie piętro.
_________________ ___G-2483
UWAGA lekarze: zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M-4 w Gostyniu k. Poz­
nania oraz pracę lekarza 
w Przychodni Obwodowej 
na mieszkanie spółdzielcze 
M-3 oraz pracę w trój- 
mieście. Wiadomość: tel.
Sopot 51-16-17, po godz. 17.

G-2831

DR DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27. 
telefon 31-63-88. G-2828
dr z. KRAJEWSKI —
skórne, weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-2093

APARAT słuchowy, zagra­
niczny, w okularach lub 
elipsie, kupię. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Aparat”. G-2718
WYDRĘ na kołnierz, łap­
ki karakułowe brązowe — 
kupię. Tel. 31-37-96. 
______________________ G-2727

■»-■r—.....................  »■

DOM z ogrodem, sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia, 
ul. Demptowska 100.
_____________________ S-14139
GOSPODARSTWO rolne 7 
ha, w tym 2 stawy zary­
bione, woj. łódzkie, sprze­
dam tanio lub zamienię 
na domek w trójmieście. 
Wiadomość: Gd.-Wrzeszcz,
Grunwaldzka 71/73 m. 1 — 
telefon 41-84-57.______ G-2705
DOMEK lub barak z ogro­
dem, działka, do 80 000 — 
kupię. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod G-2724. 
DZIAŁKĘ budowlaną 1000 
m2, Rumia, sprzedam nie­
drogo. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-2638.

Kol.
JANINIE SZREDER
wyrazy serdecznego 

współczucia z powodu 
zgonu

składają

koleżanki 1 koledzy 
z Cementowni „Wej­
herowu”

2899-G

—302_K
DOMEK jednorodzinny na 
terenie trójmiasta lub oko 
licy do 300 tys„ kupię. 
Karol Kondzioła, Strzelin- 
-Pęcz 27, woj. wrocław­
skie-_________________ S-14085
DWA pokoje, kuchnia z 
wygodami, wyłączone — 
sprzedam. Gdynia-Rzeźnia, 
ul. Chłodna 1 m. l.

S-14174

ODDAM pokój dwom, 
trzem panom na umowę 
zakładową. Gdańsk-Stogi 
Wrzosy 7. G-2708
STUDENTKA pracująca 
poszukuje pokoju. Telefon 
274-650 (Grajoszek), godz. 
8—15. G-2719

SPECJALISTA psvchiatrii
dziecięcej dr Maria Stan­
kiewicz otworzyła gabi­
net prywatny w Gdańsku- 
-Oliwie, ul. Michałowskie­
go 50/5 ((Osiedle Mło­
dych). Przyjęcia: ponie­
działki. środy, godz. 16—19. 
_____________ G-2674

pNüE^Sl
POSZUKUJĘ pedagoga na 
2—3 godziny dziennie po 
południu. Zakres pomocy 
z I licealnej. Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. H. Sawic-
kiej__31—1.___ G-2689
PRZYJMUJĘ zgłoszenia na 
kurs języka niemieckiego 
dla zaawansowanych i po­
czątkujących. Tel. 31-76-50.

G-2714

POKÓJ do wynajęcia mał 
żeństwu bezdzietnemu. Płat­
ne za pół roku z góry. 
Gdańsk-Stogi, Pawia 2 c/11, 
po godz. 19._ G-2731
PRZYJMĘ pana do wspól­
nego pokoju. Wrzeszcz — 
Jesionowa 18 a—27. G-2732
ELBLĄG: mieszkanie kom 
fortowe, dwupokojowe, ku 
chnia, zamienię na podob­
ne lub mniejsze w trój­
mieście. Dzwonić po godz. 
20, Elbląg, tel. 45-89.

E-2339

„VOLKS WAGENA 1200”
łub ,,Zastavę” kupię. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-2690.
TAKSOMETR, reduktor,
linka, podstawa, komplet, 
sprzedam. Oliwa, Piastow­
ska 38—1. G-26G7
KOMPLET tłoków na dru­
gi szlif do samochodu 
„Moskwicz 403”, pilnie ku­
pię. Tel. 31-06-84. G-2693
TRÓJKOŁOWIEC lub sa­
mochód niedrogo kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-2706.
CZĘŚCI do M-72, skrzyni
biegów, nowe, sprzedam, 
1000 zł. Gdańsk-Siedlce — 
Malczewskiego 72—1.

G-2721
„RENAULT»», cena 42 000 
oraz skrzynię biegów 
„Warszawy”, pilnie sprze­
dam. Tel. 21-42, Wejhero­
wo. G-2677
„WARTBURGA’* Camping, 
tyo 312, sprzedam. Lębork, 
tel. 17-13, po godz. 15.

P-10
WARSZAWĘ” pick-up —

pilnie sprzedam. Romuald 
Kalinowski, Pastwa, pow. 
kwidzyński. P-13

UCZĘ na akordeonie. Na 
lekcji daję instrument. Oli 
wa, Armii Radzieckiej
18~4.________________ G-2735
27 STYCZNIA rozpoczyna­
my zajęcia na sobotnio- 
-niedzielnych kursach kwa 
lifikacyjnych w zawodach: 
ślusarz samochodowy, ma­
szynowy, narzędziowy, to­
karz, frezer, monter insta­
lacji przemysłowej, wod.- 
-kan. i c. o„ murarz, be­
toniarz, zbrojarz, malarz, 
lakiernik, kucharz - kel­
ner, monter urządzeń chło 
dniczych, stolarz meblowy 
i budowlany, tapicer. WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

K-169

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(pracownicy nauki) poszu­
kuje kawalerki lub samo­
dzielnego mieszkania wy 
dzielonego na okres roku. 
Telefon 41-44-65. G-2739
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
mieszkania wydzielonego, 
względnie pokoju z uży­
walnością wygód (chętnie 
z garażem) w Sopocie.
Tel. 41-38-86._________ G-2742
RADOM: zamienię miesz­
kanie M-3 na podobne w 
trójmieście — najchętniej 
Gdańsk - Wrzeszcz. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-2694.
MIESZKANIE M-2 W Oli­
wie zamienię na M-4, chęt 
nie kwaterunkowe, tylko 
w Gdańsku. Tel. 31-73-55.

G-2728
RZEMIEŚLNIK poszukuje 
pomieszczenia na warsztat, 
około 25 m2, praca cicha, 
na terenie Przymorza lub 
Oliwy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-2745.
2 POKOJE, 65 m2, kuch­
nia, łazienka, balkon, wy­
gody, piece, zamienię na 
dwa jednopokojowe lub 
kawalerki. Gdańsk, Oko­
powa 17-10. G-2743

„SYRENĘ” prod. 1969, z
gwarancją, zamienię z do­
płatą na nowego „Wart­
burga”, „Skodę” lub „Mo 
skwicza”. Tel. 52-19-46.

G-2670

ZAMIENIĘ mieszkanie spół 
dzieleze, M-3, na podob­
ne w Wejherowie. Gdynia- 
-Chylonia, ul. Wejherow- 
ska 11/17/59. G-2760
ODNAJMĘ pokój z uży­
walnością wygód, małżeń­
stwu, członkom spółdziel­
ni mieszkaniowej. Płatne 
za rok. Gdańsk-Siedlce — 
ul. Skarpowa 110—l.

PIERZYNY przerabiam 
na kołdry z czyszczeniem 
pierza. Pracownia kołder, 
Sopot, 20 Października 727.

G-2780
RABKA: dzieci szkolne i
przedszkolne przyjmuje 
całorocznie i okresowo. 
Opieka zapewniona. Zofia 
Augustyńska, Rabka, ul. 
Orkana 37, telefon 10-62.
POGOTOWIE telewizyjne,
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-14078
POSIADAM samochód do­
stawczy „Nysa”, wolny 
czas. Oczekuję ofert. Dzwo 
nić tel. 41-73-16. G-2688
KOMENDZIE Dzielnicowej 
MO Gd.-Śródmieście, a w 
szczególności komendanto­
wi za szybkie i sprawne 
odnalezienie skradzionego 
samochodu tą drogą ser­
deczne podziękowanie skła 
da St. Książkiewicz.

G-2731
GARAŻ do wynajęcia. Te­
lefon 41-47-0' G-2743

meble kombinowane, no­
woczesne, sprzedam. Tel. 
21-76-19. S-14140
PIANINO krzyżowe, drez 
deńskie, czarne, sprzedam. 
Tel. 31-92-59. G-2703
PSA collie, 10-miesięczne-
go, sprzedam. Wrzeszcz, 
Winogronowa 27. G-2737
GARAŻ blaszany, rozbie­
rany, sprzedam. Wiado- 

G-2777 mość: tel. 31-43-88. G-2669

WTRYSKARKĘ nową, hy­
drauliczną. z imadłem hy­
draulicznym, sprzedam. 
Wrzeszcz, Słowackiego 84.

G-2747
LAMPĘ błyskową, aparat 
do masażu, lampę 3-pło- 
mienną, brzytwę telesko­
pową, sprzedam. Telefon
41-18-67.______________ G-2753
OWCZARKI niemieckie, po 
ośmiokrotnym złotym me 
daliście, sprzedam. Gdańsk 
— Skarpowa 85—4. G-267S
SUCHĄ tarcicę w Sopocie, 
sosn. belki, krawędziaki, 
łaty i dąb: krawędziaki,
deski, sprzedam. Cena niż 
sza od cen państwowych. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-2685.
UMEBLOWANIE gabinetu 
lekarskiego tanio sprze­
dam. Tel. 21-34-02, godz.
14—16._________ S-140G2
LUSTRO kryształowe, du­
że sprzedam. Tel. 41-07-94, 
po godz. 20. G-2872
NORKI hodowlane, sam­
ce, palomino, szafiry, sa­
mice szafiry i pastele — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Tel. 23-79-42. S-14191

iitiiiiSi
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Kartuska 104 b 
m. 7. G-2702
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa rolnego przyjmę. 
Józef Sałek, Bukowo — 
p-ta Szropy, pow. sztum­
ski (ubezpieczalnia zapew 
niona). G-2736

UCZNIA (cę) przyjmę do 
nauki zawodu introligator 
skiego. Strzeszyński — 
Tczew, ul. Wąska 11, tel.
24-37._________________ G-2699
GOSPODYNI do gospodar­
stwa u bezdzietnego mał­
żeństwa — potrzebna. 
Gdańsk - Sw. Wojciech — 
Radunica 18. G-2746
POMOC do 2 dzieci na 
stałe, potrzebna. Orunia — 
Piaskowa 30—50. G-2644
PRACOWNIKA z prakty­
ką do obróbki imitacji i 
bursztynu, przyjmę zaraz. 
Gdynia, ul. Czerw. Kosy­
nierów 121 a/10 — godz.
18—20. S-14138
FRYZJERKA damska po­
szukuje pracy. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
G-2733. ______ ___________
POMOC domowa do 2-let- 
niej dziewczynki potrzeb­
na. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Matki Polki 1 a—5. G-2756
UCZNIA do piekarni-cu- 
kierni przyjmę. Gdańsk — 
Śniadeckich 14, przystanek 
przy Akademii. G-2761
STOLARZA meblowego, do 
brego fachowca przyjmie 
stolarnia, Gdańsk, Łąko­
wa 31. G-2729
LEKARZ poszukuje pomo­
cy domowej. Gdańsk — 
Kartuska 31 a—1. G-2792
SAMODZIELNEGO stola- 
larza meblowego zatrud­
nię. Stolarnia, Gdańsk- 
-Stogi, ul. Sówki 53 m. 1, 
tel. 31-42-54. G-2672
KUCHARZA lub kucharkę 
przyjmę. Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, stołówka 
„Prasy”. G-2858

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Starogardzie -• 
ogłasza przetarg nieograniczony na gięcie elementów 
z materiału powierzonego: l) rury 60 X 4 szt. 17 000; 
2) rury 51 X 6 szt. 9000; 3) płaskownika 60 X 12 szt. 
8500. Wszelkich informacji udzieli dział produkcji, 
tel. 30-21, wewnętrzny 84. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze. 
Termin składania ofert upływa z dniem 30 stycznia 
1970 roku o godz. 14. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 21 stycznia 1970 r. w siedzibie przedsiębiorstwa 
o godz. 10. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienie przetargu bez poda­
nia przyczyn. 248-K

„Przetarg” na zatrudnienie wozaków najemnych dla 
robót inwestycyjnych zieleni i dróg. Oferty składać 
należy w terminie 7 dni po ogłoszeniu wraz z kar­
tami rejestracyjnymi oraz pozwoleniem na prowadzenie 
prac zarobkowych, pod adres: Zakład Remontowo-Bu­
dowlany PSM „Przymorze” Gdańsk—Oliwa, ul. Czerwo 
nego Sztandaru nr. 29 w godz. od 7.00 do 15.00. Wozacy 
parokonni i jednokonni, rozliczani będą na podstawie 
obowiązujących cenników akordowych i dniówkowych. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru wykonawcyj 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

314-K

„Rękodzieło Artystyczne” — Spółdzielnia Pracy Przemy 
słu Ludowego i Artystycznego w Gdyni, ul. Jana 
z Kolna 12, powierzy w roku 1970 wykonywanie róż­
nych prac związanych z remontami maszyn dziewiar­
skich i szwalniczych. Wzywa się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze lub koncesjonowane — prywatne 
do składania ofert do dnia 10 lutego 1970 r. w dziale 
technicznym spółdzielni. 303-K

Spółdzielnia Inwalidów „Przodownik” w Sopocie,- uf.' 
20 Października nr 783 zatrudni technika-chłodniarza 
z długoletnią praktyką do konserwacji urządzeń chłod­
niczych w sklepach i kioskach na terenie trójmiasta. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. Bliż­
szych informacji udziela dział admin.-gospodarczy teł. 
51-42-74. 283-K

Zakłady Urządzeń Okrętowych „Hydroster” — Gdańsk 
zatrudnią zaraz: robotników wykwalifikowanych w za­
wodzie tokarz. Bliższych informacji w sprawie pracy 
i płacy udzielają działy kadr: Gdańsk, ul. Reduta Miś 
1—4. Zakład nr 1 oraz Gdańsk, ul. Grobla Angielska 
3—5. Zakład nr 2. Kandydaci do pracy winni posiadać 
skierowanie z Urzędu Zatrudnienia oraz' książeczkę 
ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami. 280-1*

Zarząd Sp-ni Inwalidów „Przodownik” w Sopocie przyj 
mie zaraz pracownika na stanowisko głównego księ­
gowego. Wymagane wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne oraz 5 lat pracy na stanowisku głównego księgo­
wego, lub średnie wykształcenie ekonomiczne i 10 lat 
pracy na stanowisku głównego księgowego. Wynagro­
dzenie wg taryfikatora obowiązującego w spółdziel­
czości inwalidzkiej. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Sp-ni 
Sopot, ul. 20 Października 629 godz. 8—12. 283-K

Zakłady Mechaniki Precyzyjnej w Gd. Oliwie ul. 
Beniowskiego 5, tel. 52-00-71 do 6 wew. 19 zatrudnią: 
Kierownika magazynu głównego z wykształceniem 
średnim technicznym lub ekonomicznym z sześciolet­
nią praktyką w służbie magazynowej lub zaopatrze­
niowej. Wynagrodznie wg taryfikatora dla przemysłu 
maszynowego. Przy zgłaszaniu się należy przedłożyć 
n/w dokumenty: odpis świadectwa ukończenia szkoły, 
świadectwo z ostatniego miejsca pracy, opinię z okre­
su 5 lat, dowód osobisty i książeczkę ubezpieczeniową 
z aktualnymi wpisami. Informacje .i warunki do uzgod 
menia w dziale kadr 1 szkolenia zawodowego. 294-K

i,DZIENNIK BAŁTYCKI , Gdańsk, Targ Drzewny 8-7. TELEFONY! centrala — 31 -• 50-4L sekretariat redaU-Mt »ti-ss-fsn . ._. , , . ...
4,Śmiało 1 szczerze” 31-20-62, hala maszyn 81-28-31, inne działy łączy centrala* Red nocna 81-03-71 i Sl 35 66 J*21** Sosp.-morskl 31*53-28. dział terenowy
ODDZIAŁ REDAKCJI. w_ ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka «, uJ \S,mSS^,M^S?ts£&mu «■ Gil

81 18-97.

sekretarz
Pocztowe

redakcji, R. Bolduan, M. Truskolaska 
Skład i druk Prasowych Zakładów

sekretarz redakcji 31-27-33,
Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW ..Prasa” WszelkUńf^Tnformaeh^ ^f^kkowski ~ zastępca redaktora naczelnego, W Mężnicki —

Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ zam. 88. - M-3. Wszelkich informant w sprawie warunków prenumeraty udzielaj? pląsów ki „Ruchu” i urzędy



6 M
DZIENNIK BAŁTYCKI 14 (7933)

W odpowiedzi na krytykę
JEST BEZPIECZNIEJ

Zastępca Komendanta Miej­
skiego MO w Gdańsku ppłk 
S. Chojnacki poinformował 
nas, że rejon ulicy Długiej i 
Długiego Targu objęto stałą 
służbą, pełnioną przez funkcjo­
nariuszy MO oraz członków 
ORMO.

BĘDZIE JAŚNIEJ

Zastępca kierownika Wydzia 
lu Gospodarki Komunalnej i

Skutki
mocnego uderzenia

Wczoraj o godz. 7.35 jia 
łuku u wylotu ul. Len- 
dziona we Wrzeszczu wy­
wrotka (GA 09-55), nale­
żąca do Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Ogrod­
niczych w Gdańsku ude­
rzyła w stalowy słup trak 
cji elektrycznej. W wyni­
ku tego wypadku nastąpi­
ła przerwa w komunikacji 
tramwajowej. Zastąpiono 
je autobusami. 15 autobu­
sów przewoziło pasażerów 
na odcinku wyłączonym z 
sieci tj. od ul. Abrahama 
w Oliwie do opery we 
Wrzeszczu. Poza tym od­
cinkiem tramwaje kurso­
wały normalnie.

W tym czasie ekipa pra­
cowników WPK GG usuwa 
ła skutki awarii. O godzi­
nie 9.40 zaczęły kursować 
tramwaje na całej trasie, 
na razie w zwolnionym 
tempie. O godz. 12 komu­
nikacja miejska funkcjono­
wała, jak co dzień,

H.

Mieszkaniowej Prezydium
lV!jRN w Gdańsku mgr inż. An- 
drzęj Kłosiński przedstawił kło 
Poty, związane z oświetleniem 
ulicy Długiej i Długiego Tar­
gu. Na ułicach tych zainstalo­
wano 61 ąpraw typu żarowego, 
wykonanych na wzór XVIII- 
wiecanych lątarń ze względu 1 

na zabytkowy charakter tej Ij 
dzielnicy. Jednakże z latarni I 
tych płynie zbyt słabe świa- I 
tło, sama zaś instalacja już 
jest przestarzała, co powoduje 
częste awarie, czego liczne na 
prawy i konserwacja do koń­
ca nie likwidują.

Przyszłoroczny kapitalny re­
mont ulicy Długiej i Długiego 
Targu obejmuje hi. in. wymia 
nę oświetlenia na rtęciowe, o 
podwójnej ilości opraw, usytu­
owanych w witrynach okien 
wystawowych. Dokumentacja 
jest już w opracowaniu.

Czy światła z witryn sklepo­
wych — a więc nisko umiesz­
czone s wystarczająco oświetlą 

ulicę — mamy wątpliwości...

Za parę lat powstanie
piękne osiedle - Obłuże

w Gdyni
Leśne

H UŻ sam teren, o bardzo zróżnicowanym poziomie od 
W 10 do 35 m n. p. m., stwarza piękną oprawę dla 

nowo projektowanego osiedla w Gdyni - Obłuże Leśne, 
w którym ma zamieszkać blisko 8 tys. osób — pracow­
ników Stoczni im. Komuny Paryskiej.

Obłuże Leśne rozciąga się po obu stronach ulicy Win­
centego Grimy. Na północy graniczyć będzie z zalesio­
nymi wzgórzami, które w przyszłości stanowić będą te­
reny rekreacyjne.

Poza niewielkim skupi­
skiem starych, jednoro­
dzinnych domków w po­
bliżu ul. Leszczynki, prze­
widzianych do rozbiórki, 
cały teren jest nie zabu-

mieszkania bardziej funk­
cjonalne, a więc wszyst­
kie kuchnie ze światłem 
dziennym, oddzielne WC

łazienki.
Projekt osiedla przewi-

co
n*edzie.ę |-*4NNfc
30 min til

Na
iedzielne

wycieczki
Klub ;,Noga za nogą” zapra­

sza na pieszą wycieczkę na 
trasie: Gościcino — Letni Bór 
— Rodakowo — Luzino. Zbiór 
ka w Gdyni na dworcu kolei 
elektr. o godz. 9.30.

Klub „Bąbelki” proponuje 
spacer pieszy (17 km) Ze Sko- 
rzewa do Wieżycy. Zbiórka w 
Gdyni na dworcu o godz. 7.50. 
Wyjazd 8.10.

II wycieczka na trasie: Ol- 
puch — Nowy Barkoczyn 
(również 17 km). Zbiórka w 
Cdyra GL o godz. 7. Wyjazd 
do Olpucha o godz. 7.23.

Na narty proponuje wyjazd 
Oddziałowa Komisja Turystyki 
Narciarskiej PTTK w Gdań­
sku. Zbiórka uczestników na 
przystanku PKS przy al. Grun­
waldzkiej w Oliwie o godz. 
9.45.

„Bąbelki” wybierają się na 
spacer narciarski z Orłowa 
na Łysą Górę w Sopocie. 
Punkt zborny w Orłowie o 
godz. 11 na peronie kolei elek­
trycznej.

Koło PTTK nr 1 w Wejhe­
rowie wyrusza na nartach o 
godz. 13 sprzed Technikum L- 
lektrycznego w Wejherowie 
przez Ustarbowo — Sopieszy- 
no — Młynki do Wejherowa.

Klub „Frędzelki” wyjeżdża 
na kulig do Wieżycy. Zbiórka 
przed kasami na dworcu Gł. 
W Gdyni o godz. 7.45.

W związku z wymianą 
sieci trakcyjnej w niedzie- 
lę 18 bm. od godziny 8.10 1 
do godz. 16.10 rpch pocią­
gów trakcji elektrycznej 
800 V na odcinku Gdańsk 
Gł. — Gdynia Stocznia i 
odwrotnie odbywać się bę­
dzie co 30 minut.

Szczegółowe rozkłady ja­
zdy znajdują się przy ka­
sach biletowych.

Zajezdnia w Redłowie
przekazana 
do użytku

pewni bezkolizyjne połą­
czenie obu części osiedla. 
Tunel ten będzie w cen­
tralnym punkcie handlo­
wo - usługowym, położo­
nym po obu stronach głów 
nej arterii.

A kiedy ów piękny pro­
jekt stanie się rzeczywi­
stością? Otóż niedługo. W 
drugim kwartale br. przed 
siębiorstwa wodno-kana­
lizacyjne, ciepłownicze, in­
stalacji sanitarnych i tele­
komunikacyjne przystąpią 
do robót związanych z u-

To i owo
DLA MIŁOŚNIKÓW 

KSIĄŻEK...
W tym roku Gdańsk li­

czyć będzie 40 bibliotek 
publicznych, bowiem przy 
będą nowe filie bibiiotecz 
ne. Nowe wypożyczalnie 
książek przewiduje się w 
Brzeźnie Zachodnim i w 
osiedlu przy ul. Wejhera. 
Wybór tych właśnie punk­
tów miasta, podyktowany 
jest potrzebami mieszkań­
ców nowych osiedli, jesz­
cze niedostatecznie wypo­
sażonych w placówki kul­
turalno-oświatowe.

W Gdyni nie przewiduje 
się w tym roku nowych 
filii bibliotecznych, będzie 

zbrojeniem całego terenu, 3 1C^ nadal trzydzieści. Wzroś 
a w przyszłym — 1971 ro- nie natomiast stan księgo- 
ku — rozpocznie się budo­
wę pierwszych budynków 
mieszkalnych zlokalizowa­
nych na terenach najniżej 
położonych. H. N.

Wczoraj Gdyńskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego przekazało 
WPK GG nowy obiekt w 
Gdyni-Redłowie. Jest nim 
nowoczesna zajezdnia tro­
lejbusowa wraz ze stacją 
obsługi i warsztatami oraz 
dużą ciepłownią.

W ciągu dwóch tygodni 
nastąpi przeprowadzka do 
nowego obiektu, a GPBP 
rozpocznie przebudowę sta 
rej. zajezdni. Będzie to 
zajezdnia autobusowa, jak 
najnowocześniej urządzona. 
Znajdzie się więc tam 
stacja obsługi przeglądów 
okresowych, stacja diagno­
styczna (urządzenie do ba­
dania sprawności autobu­
sów bez „rozbierania na 
czynniki pierwsze”), oraz 
wszelkie niezbędne urzą­
dzenia i aparaty. H.

Makieta osiedla Obłuże Leśne w Gdyni według 
projektu inż. arrh. Elżbiety Antoszewskiei.

dowany, co znacznie uła­
twia zaprojektowanie ci­
si ećila i jego realizację.

Projekt osiedla, którego 
głównym autorem jest inż. 
arch. Elżbieta Antoszew­
ska z Gdańskiego Biura 
Projektów Budownictwa 
Ogólnego przewiduje za­
budowę tego, tarasowego 
terenu budynkami 5 i 11- 
kondygnacyjnymi. 13 niż­
szych zlokalizowano na 
obszarze położonym bliżej 
•portu, kilka po przeciwnej 
stronie projektowanej ar­
terii, którą będzie nowo 
zbudowana ulica Gruny, 
a na terenach położonych 
wyżej, tuż pod lasem — 
wyższe 11-kondygnacyjne.

Projektowane budynki 
będą tu realizowane we­
dług tzw. warszawskiego 
systemu technologicznego 
W UF, który przewiduje 
większe normy powierzch 
niowe mieszkań od dotych 
czas obowiązujących. Po­
zwoliło to zaprojektować

duje stworzenie central­
nego zespołu handlowo- 
-usługowego dla całego 
Obłuża Leśnego 0raz w 
różnych punktach osiedla 
kilka mniejszych pawilo­
nów handlowych, przezna 
czonych do sprzedaży pod­
stawowych artykułów kon 
sumpcyjnych. Osiedle bę­
dzie miało swoją szkołę 
podstawową z basenem pły 
wackim, przychodnię zdro 
wia, dwa przedszkola, żło­
bek, bibliotekę oraz klub 
dla młodzieży.

Arteria dwupasmowa o 
szerokości (łącznie z pa­
sem zieleni i chodnikami) 
od 40 do 70 m, przecina­
jąca osiedle nie jest naj­
lepszym rozwiązaniem, jed 
nak zapewni w przyszłości 
połączenie Oksywia z Po­
górzem i dodatkowe sko­
munikowanie tych dzielnic 
Gdyni z jej śródmieściem.

Podziemne przejście dla 
pieszych — pod przyszłą 
jezdnią ulicy Gruny — za- 
......... mi...■III—....■■■■linii..i...i.........

IJW4GA
słuchacze
wykładów tele? '. ‘ 
ma ematyki i fizyki

Drugie spotkanie konsulta­
cyjne słuchaczy wykładów te 
lewizyjnych dla kandydatów 
na studia techniczne i dla słu 
chaczy I roku Politechniki 
Telewizyjnej odbędzie się dziś 
w Audytorium Chemikum, 
gmach Chemii (na lewo od 
gmachu' głównego) Politechni­
ki Gdańskiej.

A oto aktualny wykaz dy­
żurnych punktów telefonicz­
nych :

Dla słuchaczy kursu przygo 
towawczego: FIZYKA — po­
niedziałki w godz. 15.30 —
16.30, wtorki w godz. 20 — 21. 
Nr tęl. konsultantów — mgr 
Helena Szrek 41-64-22, doc. dr 
Kazimierz Badziąg 41-66-07; 
MATEMATYKA — środy w 
godz. 15.30 — 16.30, czwartki
w godz. 20 — 21. Nr tel. kon­
sultantów — mgr Lech Gór- 
niewicz 31-56-80, mgr Józef 
Filipkowski 51-10-80.

Dla słuchaczy I roku: MA­
TEMATYKA — w dni nada­
wania audycji popołudnio­
wych, a więc we wtorki lub 
piątki w godz. 15.30 — 16.30,
czwartki w godz. 20 —■ 21. 
Konsultant — dr Jurand Ry- 
terskl, tel. 31-08-39. FIZYKA 
— czwartki bądź w zmie­
nione ani nadawania audycji 
popołudniowych w godzinach 
15.30 — .16.30, wtorki 20 — 21. 
Konsultant — dr Czesław 
Lewa, tel. 41-13-36.

Zachęcając do korzystania z 
konsultacji telefonicznych i 
udziału w spotkaniach konsul 
tacyjnych, organizatorzy ocze 
kują propozycji na temat pro 
blemów, zagadnień czy zadań, 
które mają przygotować kon­
sultanci.

zbioru, bowiem Miejska 
Biblioteka Publiczna planu 
je zakup 19 tysięcy tomów. 
Ogółem MBP dysponować 
będzie 375 tys. tomów, a 
liczba czytelników wg prze 
widywań wzrośnie do 
37 300 osób. (J)

NIE WSZYSTKIM CIEPŁO
Jeden z pracowników Stocz­

ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni zakwestionował w liście 
do Redakcji ścisłość informa­
cji, dotyczących gorących po­
siłków oraz koksowników. Zda 
niem naszego Czytelnika, pra­
cującego na wolnym powie­
trzu w wydziale magazynów, 
robotnicy tu zatrudnieni o- 
trzymują wprawdzie gorącą zu 
pę, ale bez mięsnej wkładki. 
Nie ma tu koksowników, zaś 
robotnicy, także z wydziałów 
K-l i K-2, a pracujący po są

Losowanie
książeczek premiowych

Oddział Wojewódzki PKO w 
Gdyni zawiadamia, że wczo­
raj odbyło się kolejne loso­
wanie premii przypadających 
na premiowe, obiegowe ksią­
żeczki oszczędnościowe PKO. 
W losowaniu wzięły udział 
premiowe książeczki, którym 
przydzielone zostały numery 
losów od nr 1 do nr 141901.

142 premie w wysokości 200 
proc. przeciętnego wkładu 
wylosowane zostały na wszyst 
kie numery losów zakończo­
ne liczbą: 106.

281 premie w wysokości 100 
proc. przeciętnego wkładu wy 
losowano na numery losów 
zakończone liczbami: 704 i 763.

1701 premii w wysokości 50 
proc, przeciętnego wk ad u wy Ó 
losowano na wszystkie nume 1 
ry losów zakończone liczba- | 
mi- 097, 340, 400, 415, 530, 662, 
730. 731. 820, 908, 946, 974.

Właściciele premiowych ksią | 
żeczek, którym przydzielone | 
zostały wyżej ogłoszone nume | 
ry losów otrzymają z PKO | 
oddzielne zawiadomienia o 
wylosowaniu premii oraz wy­
sokości kwoty przypadającej 
do wypłaty.

siedzku — zbierają z terenu od 
pady drewna i rozpalają ogni­
sko. Nie przydziela się także 
wydziałowi magazynów koksu.

(sa)
TRZEBA POGODZIĆ

Z jednej strony prasa, radio 
i telewizja toczą batalię o bez­
pieczne miejsca zabaw zimo­
wych dla dzieci, czego wyra­
zem są m. in. lodowiska, or­
ganizowane przemysłem domo 
wyra i społeczną pracą. I to 
są inicjatywy, godne pochwa­
ły i popularyzacji.

Z drugiej znowu strony nie­
które starsze osoby uważają — 
nie bez racji, że przydomowe 
lodowiska nie mogą dezorgani­
zować życia wszystkich miesz­
kańców bloku. Oto — przykła­
dowo — powstało lodowisko na 
Podwalu Staromiejskim 62/68 w 
Gdańsku na podwórzu bloku 
mieszkalnego. Wskutek tego 
odcięty został dostęp do śmiet 
ników, trzepaka, śliskie stało 
się przejście, łyżwiarze różnego 
wieki: biegają na łyżwach tak­
że po kamiennych klatkach 
schodowych. Sarno lodowisko 
ściąga starszą młodzież z oko 
licy i staje się miejscem wy­
bryków i hałasów także po go 
dżinie 22.

Gdzie jest racja? Chyba 
rzecz polega na tym, aby or­
ganizatorzy tego typu lodo­
wisk zapewnili opiekę nad 
nim, zagwarantowali lad i po­
rządek, a spokój w godzinach 
wieczornych, do którego ma­

ją prawo wszyscy lokatorzy.
(sa)

kresa Tutinas 
i Mieczysław WainickL

...popularni piosenkarze daw 
no nie oglądani w trójmieście 

wystąpią na interesującej im­
prezie pn. „MELODIE PRZY­
JACIÓŁ ZNAD NEWY I, WI­
SŁY” organizowanej z okazji 
Dni Leningradu.

Koncert odbędzie się w sali 
Teatru „Wybrzeże” w Gdań­
sku 19 bm., dwukrotnie o 
godz.. 17.30 i 20.15.

Jak już podawaliśmy, w pro 
gramie ujrzymy ponadto arty 
stów trójmiasta, jak: Bogusła­

wę CZOSNOWSKĄ, Łucję 2E- 
ŁUKIEWICZ, Andrzeja GRĄ- 
ZIEWICZA, Józefa FIGASA, 
Tadeusza KOCHAŃSKIEGO, 
Edwarda OŻANF„ Jerzego 
PODSIADŁO, Jana SIERA- 
DZINSKIEGO i Leona ZAŁU- 
GĘ.

Akompaniują K. Baryła i H.
Młynarski.

W imprezie udział weźmie 
także piosenkarka Halina SI­
KORSKA. oprawę muzyczną

0 tym 
warto

GDANSK, Filharmonia, Kon 
cert symfoniczny, g. 19.30. — 
Teatr Wielki, „Bolesław Smia 
ły”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Dryf”, g. 19.15.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
W Domu Technika w Gdań­

sku o godz. 17.30 odbędzie się 
prelekcja dr inż. M. Iwickie- 
go na temat „Bezpieczeńst­
wo przy posługiwaniu się sprzę 
tern elektrycznym powszechne­
go użytku”.

W NIEDZIELĘ
W Muzeum Pomorskim o 

godz. 11 mgr Ewa Muszyńska 
wygłosi prelekcję pt. „Alek­
sander Gierymski”. Po prelek­
cji film o malarzu.

W klubie SPAM przy ul. 
Heweliusza w Gdańsku o godz. 
12 odbędzie się koncert for­
tepianowy Ireny Skabar.

W „Rudym Kocie” o godz. 
12.12 spotkanie klubu Muzyki 
i Piosenki. Prowadzi Jacek 
Zmichowski z „Jazzu”.

O godz. 17 — wieczór klubo­
wy z udziałem zespołu Perpe­
tuum Mobile.

Fanclub Breakout w Sopocie 
zaprasza o godz. 17 do klubu 
(Chmielewskiego 5 a) na au­
dycję poświęconą zespołowi 
Rolling-Stones.

W klubie MPiK w Gdyni o 
godz. 18 — impreza pt. „War­
szawa — serce Polski”,

GDANSK „Leningrad”, „Kle 
opatra", USA, od 14 1., godz. 
9.30, 13, 16.30, 20. „Kameral­
ne”, „Zbyszek”, poi., od 19 
1., g. 14, 16, 18, 20. „Kosmos”, 
„Czekam w Monte Carlo”, 
pol., od 12 1.* g. 16, 18, 20. 
„Drukarz” — „Księżniczka”, 
szwedz., od 18 1., g. 17, 19. — 
„Piast”, „Polowanie na męż­
czyznę”* fr.* od 16 1., g. 16, 
18, 20. — „Motława” —
„Stawka większa niż życie”, 
poi., od ll 1., g. 15.45; „Gra”* 
poi., od 18 1., g. 18, 20.15. — 
„Gedania”, „Wyzwanie dla 
Robin Hooda”, ang., od 11 
1., g. 16; „Sidła”, ang., od 
16 1., g. 18, 20. „Przyjaźń”, 
„Lenin w Polsce”, poi., od 11 
1., g. 17; „Sąsiedzi”, poi., od 
16 lat, godz. 20. — „Wrzos”, 
„Damski gang”, ang., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Zak”, „Mo­
ja siostra, moja miłość”, 
szwedz., od 18 lat, godz. 13,
15, 17, 19, 21.

WRZESZCZ „Znicz”, „zdo­
bycz”, fr., od 18 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bajka”, „Dwieście
mil do domu”. USA, od 7 1., 
g. 10; „Bunt na Bounty” — 
USA, Od 14 1., g. 12, 15.30, 19. 
„Tramwajarz”, ,.Winnetou”* 
II s.. jug., od 11 1., g. 16;
„Skok”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Przygoda z 
piosenką”, poi., od 14 1.* g. 
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Tabliczka marzenia”, poi.* 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Każde­
mu swoje”, wł„ od 18 1., g.
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Jarzębi 
na czerwona”, poi., od 14 1.* 
godz. 15, 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa” *— 
„Nowy”, poi., od 14 iat — 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45,
20. „Atlantic”, „Tylko umarły 
odpowie”, poi., od 16 ł., . g. 
15; „Kobieta owad”, jap., od 
18 1., g. 17, 19.30. „Neptun”,
„Polowanie na muchy”, poi., 
od 18 lat, godz. 16, 18,
20. „Marynarz”, „Panna mło­
da w żałobie”, fr., od 18 lat, 
g. 17. 19.15. „Fala”, „Święty
zastawia pułapkę”, fr., od 14 
1., g. 16, 18, 20. „Promień”,
„Szare kaczątko”, radź., od 
7 1., g. 16; ’„Cztery dni Nea­
polu”. wł., od 16 1., g. 17.45* 
20. „Jagienka”, niecz. „Me­
wa”, „Oskar”, fr., od 16 lat* 
godz. 19. „Iskra”, „Hatari”* 
USA, od 11 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Wniebo­
wstąpienie”, poi., od 16 l.i 
godz. 18, 20.

GDANSK, apt. nr 72, ul. 
Stajenna 3; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, ul. Grunwaldzka 
30-32; OLIWA — apt. nr 103, 
ul. Szczecińska 23; SOPOT 
— apt. nr 76, ul. 20 Paździer­
nika 861; GDYNIA — apt. nr 
54, Ul. 22 Llipca 42.

Ostry dyżur pełnią II Kli­
nika Chirurgiczna z I Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

SOBOTA
LOKALNE:

12.45 Dwaj przyjaciele, ode. 
pow. St. Goszczurnego, 13.00 
Gdański koncert życzeń, 16.05 
Camerala Szczecińska — Danu 
ta Prendecka, 16.30 Handel 
czy dystrybucja? 16.40 Swin­
gle Singers, 17.00 Przegląd ąk 
tualności Wybrzeża, 17.15 Na 
sze sprawy, 17.25 Koncert po­
południowy. 
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Szkoła uczuć — Bra­
cia z Olsya, fragm. pow. O. 
Duuna, 14.05 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem, 14.30 
Mały relaks. 14.45 Błękitna

sztafeta, 15.00 Polskie przebo­
je młodzieżowe w wersji in­
strumentalnej, 15.20 Koncert 
Centralnego Zespołu Artysty­
cznego Wojska Polskiego,
15.50 o czym pisze prasa lite­
racka? 17.50 Na warszawskiej 
fali, 18.20 Widnokrąg, 19.00 
Echa dnia, 19.15 Lekcja jęz. 
francuskiego, 19.31 Matysia­
kowie. 20.01 Recital tygodnia 
— G. Bacewicz, 20.35 Samo 
życie, 20.45 Nuty, nutki. 21.11 
Przegląd filmowy — Kamera, 
21.26 Pieśni o Warszawie, 
21.40 Mini-kabarecik B. Kraft 
tówny, 22.30 Wieczorny relaks 
z Triem M. Kosza, 22.45 Ra- 
diokabaret, 0.05—3.00 Program 
nocny.

PROGRAM III
17.05 Przypominamy, 17.30 

Rycerz nie istniejący, 17.40 Pio 
senki z włoskiego buta, 18.00 
Ekspresem przez świat, 18.05 
Lekcja jęz. francuskiego, 18.20 
Po grecku i po francusku 
śpiewa Nana Mouskouri, 18.40 
Spotkanie z solistą — Janina 
Wysocka-Ochlewska, 19.00 Na 
co dzień i od święta, 19.15 
Klub Grającego Krążka, 19.55 
Kabaret „Pod Trójką”, 20.25 
Rajd Moskwa — Paryż w pio 
sence, 20.45 Zawsze w sobo­
tę, 21.05 Klub Grającego Krąż 
ka, 21.20 Warszawo, ty moja 
Warszawo... 21.40 10 minut z 
Włodzimierzem Nahornym.
21.50 St Moniuszko — A. Mic 
kiewicz — „Sonety Krym­
skie’.’ 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Gilbert Becaud, 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Ogniem i mie 
czem”, 22.45 Piosenki z war­
szawskiej scenki, 23.00 Nowe 
tomiki poetyckie — Stefan 
Gołębiowski, 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Czesławem Nie­
menem, 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

NIEDZIELA
LOKALNE:

8.45 Bałtycka wachta, 9.05 
Poranek z piosenką, 9.30 Z 
cyklu: Ziemie nasze, 9.45 Fe­
lieton muzyczny, 10.00 Notat­
nik kulturalny Wybrzeża, 
10.25 Wesołe trójmiasteczko, 
10.57 Sprzężenia muzyczne, 
15.45 Powróżyć z kart, aud. A. 
Kietryś, 16.05 Wiersze Mieczy 
sława Czechowskiego, 16.15 
Audycja literacka, 21.32 Z 
boisk i stadionów, 22.25 Gawę 
da wieczorna.

OGÖLNOPOLSKIE:
5.35 Melodie i piosenki,

6.50 Ludowa mozaika muzycz
na, 7,15 Koncert nowości roz­
rywkowych, 7.45 Znane i nie­
znane melodie i piosenki, 8.00 
Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim, 8.35 Ra- 
dioproblemy, 12.30 Poranek 
symfoniczny z nagrań Ork. 
PR i TV, 13.30 Pieśni wal­
czącej Warszawy, 13.55 Pro­
gram z dywanikiem, 15.00 Dla 
dzieci: Słodkie i słone mo­
rze, 16.30 Koncert chopinow­
ski, 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy, 17.30 Rewia 
piosenek, 18.00 Teatr PR — 
Eugeniusz Oniegin, słuch, 
poet, wg poem. A. Puszkina,
19.15 Rytm i piosenka, 19.45 
Polskie skrzydła, 20.00 Wie­
czór literacko-muzyczny — 
Warszawa ja i ty, 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyką, 
23.39 Jazz na dobranoc, 0.05— 
3.00 Program nocny.

PROGRAM III
14.03 Przeboje na start! 14.20 

Peryskop, 14.45 4/4 — maga­
zyn Andrzeja Stankiewicza, 
15.30 Rydel-Warszawiakiem?
15.50 Zwierzenia prezentera,
16.15 Ten się śmieje, kto się 
śmieje, 16.40 I w moim kra­
ju wiersz się rodzi, 17.00 Nie 
dzielne rytmy, 17.30 Rycerz 
nieistniejący, 17.40 Mój magne 
tofon, 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Polonia śpiewa,
18.20 Inspicjentka, 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — Jacques 
Brćl. 19.00 Garbus, słuch. Zo­
fii Chądzyńskiej. 19.30 Mini­
max, 20.00 Ballady i romanse,
20.20 Słynne koncerty skrzyp­
cowe — P. Czajkowski — kon 
cert skrzypcowy D-dur op, 35, 
20.55 Jazz i beat w stylu 
orient, 21.15 Gawęda warszaw 
ska — o sprawach nieprzy­
zwoitych, 21.25 Melodie z au­
tografem Stanisława Mikul­
skiego, 21.50 St. Moniuszko — 
A. Mickiewicz — „Sonety 
Krymskie”. 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wie-' 
czorów — Gilbert Becaud,
22.20 Za statuą wolności — o- 
powiada Bartosz Janiszewski* 
22.35 Teatrzyki i kabarety sta 
rej Warszawy. 23.00 Liryki 
Aleksandra Błoka, 23.05 Muzy 
ka nocą — koncert rozrywko­
wy. 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Marek Grechuta.

SOBOTA
11.25 Przygoda na Marien­

sztacie”, film fab. prod, poi., 
15.00 „Radar”, 15.30 Pierwszy 
finał turnieju koszykówki o 
puchar Warszawy, 17.00 Dla 
dzieci: Jan Wilkowski: „Geo 
grafia bajki” z cyklu „Dzię- 
cielinek i Swierzopski”, 17 45 
DTV. 18.00 „Warszawskie świ­
tanie”, program z okazji 25- 
lecia wyzwolenia Warszawy,
18.40 „Pegaz”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Monitor, 20.20 „Z wizy 
tą u Was”, program rozryw­
kowy, 21.30 DTV, 21.50 „Przy 
goda na Mariensztacie”, film 
fab. prod, pol

PROGRAM OŚWIATOWY:
9.55 Geografia: (kl. VIII):

Ameryka Południowa, 10.45 
Dla szkół: (kl. VII, VIII i
lic.): Wielka Styczniowa, 14.25 
TV kurs rolniczy: Rasy bydła 
w Polsce.

NIEDZIELA

7.50 TV Kurs rolniczy: „Ra­
sy bydła w Polsce”, 8.25 
„Przypominamy, radzimy”,
8.40 Dla młodych widzów:
„Most”, film z serii „Czterej 
pancerni i pies”, 10.00 „Ćwierć 
wiecze zwycięstwa” (program 
z Krakowa i Kijowa), 11.00 
Program filmowy, li.25 „Szła 
kami zabytków” — architek­
tura zabytkowa Warszawy, 
11.55 DTV, 12.10 „Porówna­
nia”, 13.15 Międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich 
7 Zakopanego, 14.10 PKF, 14.20 
Z cyklu: „W starym kinie”, 
15.25 Dla dzieci: „Pałac Kur­
kowego Króla”, baśń teatral- 
no-baletowa Andrzeja Żurow­
skiego (z Gdańska), 16.15 
„Smak zemsty”, film TVP z 
serii: „Przygody pana Micha­
ła”. 16.45 „Turniej wiedzy o 
Warszawie”, teleturniej, 17.40 
Program rozrywkowy, 18.30 
Estrada Literacka: „z ruin
powstała”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 DTV, 20.05 „Najpiękniej 
sza jest muzyka polska”. 
20.50 „Gładka skóra”, film 
fab. prod, francuskiej, 22.45 
Magazyn sportowy.

zapewni kwartet Jana REJNO- 
WICZA pn. „RAMA 111”.

Konferansjerkę prowadzić bę 
dzie Zbigniew KOKPOLEW- 
SKI.

---- ©----

Kredyty na uzupełnienie
wkładów mieszkaniowych
i budownictwo indywidualne

Prezydium WRN dokonało 
ostatnio podziału kredytu 
bankowego na uzupełnienie 
wkładów mieszkaniowych do 
spółdzielni mieszkaniowych 
na rok 1970.

Otóż z sumy 20 min zł prze 
znaczonych dla naszego wo­
jewództwa dla Gdyni przyzna­
no 2420 tys. zł, Gdańska — 3500 
tys. zł i Sopotu — 350 tys. zl.

Ministerstwo Gospodarki Ko 
munalnej przyznało naszemu 
województwu na rok bieżący 
kredyt bankowy przeznaczo­
ny na indywidualne budow­
nictwo mieszkaniowe

Prezydium WRN przydzieli- 
z f‘go funduszu dla Gdy­

ni — 600 tys. zl, Gdańska — 
900 tys. zl i Sopotu — 100
tys. sri. (m)

W YP A*DK I
Wczoraj zanotowano w 

Gdańsku zaledwie 6 wypad­
ków drogowych. Liczbę tę u- 
znać należy za bardzo małą, 
pamiętając o fatalnych wa­
runkach atmosferycznych i 
drogowych Być może kie­
rowcy pojazdów mechanicz­
nych wzięli sobie wreszcie 
do serca apele o ostrożniej­
szą jazdę?

A oto poważniejsze wy­
padki.

W Oliwie na jezdnię ul. 
Jelitkowskiej wkroczył nagle 
nietrzeźwy Jan z. i wpadł 
pod samochód „Warszawa” 
nr rej. 1225 GK prowadzony 
Przez Gotfryda G_ Pieszy do­
znał złamania nogi.

Marian K. kierowca „Żu­
ka” nr rej. 0999 GS, jadąc ul. 
Ku Ujściu na Przeróbce nie 
zachował należytej uwagi | 
wjechał na zaporę kolejową 
uszkadzając ja i samochód.

i
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